
Nr. 222. Kraków, Czwartek 29 Września 1887. Rocznik YI.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
j rocznie: 1 półroczn ie: ! kw arta ln ie: Miesięcznie: 

Na prowiucyi, z przesyłuą pocztową : 24 zł. w. a. , 12 zł. w. a. 6 zł w. a. „ 2 złr.  — cl. 
W Państw ie Niemieckiem . . . .  28 , „ | 14 „ „ 7 , , t 3 , - -  .
W m i e j s o u ..................................................... 20 , „ i 10 „ ,  " 5 „ , I , SO ,
Da W łoeh, F ran cy i, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 r „ . 16 „ „ 8 „ „ 3 , - ,

Pojedynczy num er kosztuje l O  centów, z n rzesy łką pocztową 1 3  centów.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się  ty tk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniędzmi i przeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogł oszeni a  ( inaeraty)  uprasza się nad
syłać franco do Adm inistracyi Now ej łłe fo rm y  w Krakowie. — L is tu  reklam acyjne nie<>/>irmę- 

towane nie podlegają opłaaie pocztowej. — IA stów  niefrankow anych  uie przyjmuje sio

S ęk op istn ów  n a d sy ła n ych  lte d a k c y a  n ie zwraca..
A d r e s  K e d a k c y i  I A d m i n i s t r a c y i :  U l i c a  S w . J a n a  V r .  1 3 .

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c t t ś r ą : Adm inistraeya „N ow ej R e fo rm y  ' i wszystkie nrsędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  A dm inistraeya „N ow ej Refurmyu. — Magrzyn nowości i  A. Grigwa i Główno 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyouowaae biuro ęSilber.tem ) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Btikien- 
uie — Handel J. Bajera przy uiicy Grodzkiej. — v o l M « a ł i a  fiaseraty) przyj-uuje A im in i- 
stracya za opłata od miejsćd wiersza drohnem pismem (petit), r tt p iarw sii n u  l f  et., u  hałdy 
następny raz po ó cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsce wiersza In k iem  
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  - K « lo »  ••*}'“ (prospeku*, gy.kul.rsfc, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od ICO bgze-iplóizy d la .an iie jsoo„yeh, a 50 ».nt. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — N aleiytość uprasza się u i . p . . ó d  nadosłbó 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjm ują: L a t > r f t «  Ag.
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń K opernika L. 11; — W  T a r n o w i e  Jfi&adle. 1. Dt- 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z t . w i e  księgarnia J. A. P ella ra , — V. 1 r z ,  u iyA lia  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. CileczKo, — i \  W i e f t ń i u  ^p. llaa - 
senstein & Vogler (także w H .m burgu, F rankfurcie nad Merienif, Berlinie, I.ijijku, B-zyloi i 
W rocław iu; A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosto (także w Burlinie Haaibtti gu. JMonacblum 
i Norym berdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia L uiem burgska 3 rue des N itn Js  Augustins i So- 

cietó Mutuelle de Publieiti A. L o r e t  t e ,  d irecteur. Rut. Oaum artin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum era
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

P renum erata  w y n o si:
W  m i e j s c u :  kwartalnie 5  złr., mie

sięcznie 1  zfr. 8 0  ceniów. 
w  p a ń s t w i e  a u a t r y a c k i e u i  z  

p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  kwartalnie O  
złr., miesięcznie 2 złr. 

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m :  
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 5 0
CtMltÓW.

w  i u n y c l i  k r a j a c l i  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P  r  e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Notvej Reformy (ulica św. J a 
na nr. 13) ageneye: E. Silbersteina, kon
cesjonowane krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, Rvnek Główny Nr. 1 i w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym linia A— B, — H an
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w uuoy Grodzkiej.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „ B u c h "  po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 1/s część zniżonej. Prenu- 
mciata ..B u c h  U ‘ dla naszych prenu
meratorów wynosi:

kwartalnie 1 złr. 20 et.
miesięcznie . 4 0  et.

Znowu artykuł uwolniony.
W spominaliśmy wczoraj o zniesieniu p zez 

trybunat apelacyjny konfiskaty ar tykułu w stępne
go w Nrze 204 z dnia 7 września.

Artykuł teu uwolniony, będany i dzisiaj na 
czasie, opiewa:

— Dla czego tu na wystawie i po ulicach nie 
roznoszą chłopcy dzienników na sp rzedaż? — py
tał nas teint dniami ua placu wystawy pewien 
Warszawianin.

— Austryacka ustawa prasowa zakazuje kol- 
porteryi dzienników — odpowiedzieliśmy.

Je d y n ą  na to uwagą naszego towarzysza było 
długie przeciągłe „taaak?" które brzmiało tak 
jaku ś  dziwnie ironicznie, że musieliśmy się wsty
dzić wobec naszego towarzysza. Jeżeli w tem 
przeciągiem „tak?"  było choćby tylko zdziwienie 
Warszawianina, iż w Austryi zabronionom jest 
to, co n a w  e t  w Rosyi zdawna je s t  dozwolo
ne — to wystarczyło ono. ażeby najsmutniejsze, 
i powiedzmy — prawdziwie zawstydzające obudzić 
injśli. J e s t  rzeczą zadziwiającą, jakim cudem 
m ógł się w konstytiicyjnem państwie tak długo

Taras SzeicMo
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K S I Ę Ż N I C Z K A  B ARB A R A  R E  PN IN.L

(Przyczynek do biografii poety) 

napisał 

Vr. Rnwita.

(Dokończenie.)

Szewczenko należał do tego stowarzyszenia i 
właśnie w *-11 w i 1 i „ kiedy miał objąć w Ki.iowie 
kaledrą profesora malarstwa i •wsunków przy u- 
uiwersytecie, —  został aresztowany, oddany do 
wojska i wywieziony na U r a l . do Orskiej far- 
te c y .

Na odgłos o aresztowaniu który wielkiego 
popłochu narobił pomiędzy ludźmi znającymi oso
biście p o e tę ,  księżniczka Barbara wystąpiła n ie
zm iern ie  energicznie i dokładała wszelkich sta
rań , aby go ratować. Związana s tosunkiem po
krewieństwa z ministrom Uwarowytn i szefem 
żandarmów, hrab ią  Aleksym Orłów ym udawała 
się do nich. Zabiegi nie odniosły skutku. Uwa- 
rów, który był ciotecznym bratem księżniczki 
Barbary, na prośby pozostał głuchy. Na list zaś, 
pisany w tej sprawie po francusku do hr. Orło
wa, odpowiedziano jej olicyalnyin l i s te m , w któ
rym najsurowiej zakazano wtrącać się w sprawy

utrzym ać z a k a z . przeniesiony żywcem z daw 
nych, p rzedkons^ tucy jnych  stosunków, z czasów 
cenzury i policyjnych rządów, z czasów, kiedy 
nie wolno było nawet marzyć o swobodzie druku; 
sama bowiem myśl taka była już karaną jak 
zbrodnia Były w epoce konstytucyjnej rządy 
bardziej liberalne, były po nich bardziej u m ia r 
kowane —  były raz ściśle centralistyczne, to 
znowu takie, które autonomicznym rządom zo
stawiały szersza polo, —  żadnemu nie przyszło 
na myśl poznosić owe zakazy, które tak niechlu
bnie wyróżniają Austryę nawet od obu sąsiednich, 
lak bardzo niewolnumyślnych państw i rządów. 
Upadły  różne dawne ograniczenia praw i »\ bód 
o byw ate lsk ich ; upaJ ły  różne twierdze, w któ
rych się bronił duch reakcyi przeciw nowoży
tnym  ideom — tylko to, co się odnosi do dzien
nikarstwa, więc tak zwana „obj ktywka", s tem 
pel dziennikarski i kaueya, wreszcie ów zakaz 
kolporteryi — utrzym ały się do dzisiaj.

Czemuż to przypisać? Dla czego dziennikar
stwo, które tak ważny ma obecnie wpływ, nie 
występuje w tych spraw ach  w obronie własnych 
swoich in te resów ? — Dla czego posłowie, k tó
rzy tak liberalnie n iegdyś i chętnie usuwali 
przeszkody wszelkie, nie dozwalające swobodnego 
ruchu, na tym jednym punkcie nie dadzą się 
nakłonić do uwzględnienia tego, co konieczną 
ducha czasu jest kousekwencyą ? N am  się zdaje, 
że powodem tego nic innego nie jest, jak  tylko 
partyjne życie w Austryi,  tak bardzo błędnemi 
nieraz kierujące się zasadami Kiedy u steru 
rządu a więc i większością w parlamencie są 
centraliści, radzi są, iż owe zakazy zwracają ąię 
przeciw ich politycznym przeciwnikom, radzi 
przeto z nich korzystają; —  toż samo znowu 
dzieje się odwrotnie, gdy większością w Izbie 
staną się autonomiści i narodowcy, którym owe 
zakazy są także potrzebne dla poskromienia zbyt 
silnych ataków dziennikarskich  strony przeciwnej. 
Kiedy później karta się obróci i dzisiejsza wię
kszość zamieni się w mniejszość, wówczas ta 
mniejszość darem nie biada nad tem, że nie ko
rzystała z pory, gdy miała wpływ i władzę, i nie 
zreformowała tych tak bardzo ograniczających 
ustaw prasowych — ale też i dziwnie mało ma 
odwagi, aby sprawę poduieść, pomimo że jest 
niniejszoót,ią, i żeby w ten  sposób rząd i rządo
we stronnictwo do ściany przyprzeć i zmusić do 
wyznania barwy. I  w ten sposób uwieczniają się 
w Austryi stosunki prasowe, które gdzieindziej 
dawno już należą do hLtoryi. A wartoby, żeby 
s tronnic tw a raz już co do tych, jak i innych po
krewnych spraw przypomniały sobie, że hudie ti 
bi, cras mihi. że kto dziś jest na wozie, jutro 
pod wozem znaleść się może, a wtedy przeci
wnik j -go  skorzysta z broni, której tam ten  gdy 
był na wozie, przeciw swoim przeciwnikom uży
wał.

A nie można tu zasłaniać się niewątpliwem 
ze strony niektórych dzienników nadużyciem 
wolności prasy i iw ierdzić skutkiem tego, że owe 
zakazy są konieczne na  poskromienie nadużyć, 
że oue ograuiczają złe dziennikarstwo i i. p. 
W tym sam ym  bowiem stopniu ,  w jak im  zakazy 
te i ograniczenia szkodzą złym dziennikom, szko
dzą również i dobrym. Przeciw złym dziennikom 
skutkuje  tylko i w y ł ą c z n i e  dobry dziennik —  
skutkuje wnika i polemika —  ale nie skutkują 
błędne, ograniczające ustawy Drugim zaś ś ro d 
kiem przeciwko tym dziennikom, które są isto
tnie złe. które n. p. przez inseraty demoralizują 
publiczność, są sądy, mające w kodeksie karnym 
dość podstawy do karania tego, co jest rzeczy
wiście szkodl.we.

Byłoby rzeczą bardzo dla polskich posłów w 
W iedniu wdzięczną, aby tę sprawę podnieśli.  
Jest-to sprawa bardzo popularna, a Koło polskie, 
gdyby z nią wystąpiło, zjednałoby sobie wielkie 
uznanie i prawdziwy szacunek.

„nie sw oje“ i wzbroniono korespondencyi z Sze- 
w tzenką  za pośrednic tw em  kapitana Lewickie
go, — w przeciwnym wypadku zagrożono, że 
będzie pociągniętą do odpowiedzialności.

Księżniczka Barbara nie należała do katego- 
ryi ludzi niezdecydowanych i bojażliwych . gdyż 
nieustraszyła się urzędowej przestrogi i przy sp o 
sobności wspomniała o niej hrabiem u Orłowu, 
który był jej k rew nym . H rabia Orłów zdziwiony 
n iezm iern ie ,  oświadczył otw arc ie ,  że praw dopo
dobnie list ów podpisał „nie czytając"... .  J a k 
kolwiek nieraz wykonywano i wyroki śmierci 
podpisywane „nie czytając", trudno jednakże wie
rzyć w tego rodzaju niedołęztwo.

Teraz dop ie ro ,  daleko od k ra ju ,  od rodziny, 
od wesołych przyjaciół,  czuł Szawczenko brak 
przy sobie kochającego i łagodnego serca księż
niczki Barbary. W prawdzie korespondeneya u re 
gulowała się potem, księżniczka pisywała do n ie 
go, jak d a w n ie j , ale on bardziej tęsknił  teraz w 
samotności i częstszych p ragną ł choćby wieści 
o kochających go osobach. Pisząc do Lizohuba, 
zapytuje go: „Czy byłeś latem w Jagotynio? Co 
się tam dzie je?  jak  teraz żyją jagotyńskie ana- 
choretki ? P isałem  przez ciebie do księżniczki 
Barbary, nie wiem, czy list otrzym ała?  Co ona 
biedna teraz rob i?  Powiedz j e j , jak  zobaczysz, 
albo napisz do n i e j , niech do mnie choć jeden  
wiersz napisze ,  jej piękna i dobra dusza odwie
dza mnie często w n i e w o l i ! . K o ń c z ą c  ten list, 
pisany w g rudn iu  1848 r. z Orskiej fortecy, pro
si jeszcze: „Na miłość Boga napisz mi coL lwmk 
o Barbarze!" Ta sam a prośba powtarza się w

Ankieta szkolna.
L w ó w , 27 września.

(U .) Dzisiejsze pos; tzenie ankiety zagaił p re
zes P i  e t r u s k i  po godz. 11 przed południem, 
wobec bardzo nielicznie zebranych członków. - -  
Obecni by li:  St. B a d e n i ,  B o b r z y ń s k i ,  J.  
C z a r t o r y s k i ,  C z e r k a w s k i ,  Ł o z i ń s k i ,  
M a ł e c k i ,  R o m a ń c z u k ,  R o m a n o w i e  z, 
Z a j ą c z k o w s k i * ,  Z o l l .  Prezes odczytuje pi- 
tm o  hr. R e y a ,  który usprawiedliwia swoją nie 
obecność. Inn i  członkowie ankiety nie raczyli d o 
nieść, czy i dlaczego udziału w naradach n.e 
wezmą.

P ierw szy  zabrał głos sprawozdawca E. C z e r 
k a w s k i ,  w obszerniejszym wywodzie uzasadnia
jąc swoje wnioski Nie w n o s i , żeby przerabiać 
całą ustawę i całkowicie nową wnosić do Sejmu, 
ale iść u tartą drogą ucnwalania nowel. Musianoby 
w pierwszym wypadku poddawać pod obrady 
Sejmu także i te paragrafy, które nie mają uledz 
zmianie, co więcej, także i nowele, przed dwoma 
zaledwie* laty sankeyonowane. Częsta zmiana u- 
staw podkopuje ich powagę, zachwiewa stanow i
sko samego ustawodawcy, u trudnia  wżycie się 
ustawy. Lepiej przeto tylko te paragrafy, których 
zm iana samem doświadczeniem n iezbędną się o- 
każe, zmieniać przez wydawanie nowel — a wtedy 
stopniowo powstanie ustawa popraw na i zupełnie 
odpowiednia.

Odnosi się to przedewszystkiem do pierwszego 
tytułu ustawy, w którym byłyby możliwe kody
fikacyjne popraw k i , ale do zasadniczych jego 
zmian nie ma powodu. Rozróżnienia szkół na 
etatowe i filialne po świeżych uchwałach Sejmu 
zmieniać i znosić niepodobna — a nowe uchwały 
w tej mierze mogłyby narazić sankcyę ustawy. 
Nie zgadzał się też referen t na projektowaną przez 
daw ną ankietę i przez W ydzia ł krajowy definicyę, 
co to je s t  p u b l i c z n a  szkoła ludowa — a to 
dlatego, że 1) definieya ta odstępuje od brzm ie
nia ustawy państwowej, dodając szkoły, u trzym y
wane przez powiat, przez co naraziłoby się sa n k 
cyę ustawy — 2) że musianoby tą definicyą objąć 
także szkoły u lrzym jw ane  przez państwo, jak jest 
w ustawie państw owe).•— a tego ^referent nie do
radza, jako rzeczy niebezpiecznej Szkoły ludowe 
są rzeczą kraju, tę zasadę należy utrzymać, a nie 
otwierać furtki, przez którą mogłyby do naszego 
kraju wcisnąć się państwowe szkoły ludowe. Ró
wnież nie wnosi referent rozszerzenia aplikacyi 
nauczycielek do wyższych klas szkół dla chłop
ców —  bo to niezgodne z ustawą pańs tw ow ą i 
naraziłoby sankcyę.

Ważniejszy je s t  dla referenta ty tu ł I I  ustawy, 
do którego wnosi zasadnicze zmiany. Referent 
miał tu przedewszystkiem do czynienia z proje
ktem Wydziału krajowego, żeby z n i e ś ć  f u n 
d u s z e  s z k o l n e  o k r ę g o w e ,  z czem jednak 
referent się nie zgadza. Zależało wiele na tem, 
żeby nauczyciel nie pobierał płacy z kasy g m in 
nej —  przeniesiono to więc do funduszu okręgu- 
wego. F u n d u sz  ten jest dalej pośrednikiem mię
dzy funduszem szkolnym krajowym a funduszami 
miejseowemi, które z krajowego pobierają zasiłki. 
Mówca nie radzi pośrednika tego usuwać. Jakąż 
drogą wówczas byłyby dawane te zasiłki z fun 
duszu krajowego? Projekt Wydziału krajowego 
chce orzec, że urzędy podatkowe byłyby tym po
średnikiem  — ale to nie uzyskałoby sankeyi, bo 
my nie mamy prawa ustawą krajową narzucać 
czynność organom państwowym (??). P rzyczyna 
zamętu w zarządzie funduszów szkolnych okręgo
wych leżała nie w -nstawie ale w z ł e j  a d m i 
n i s t r a c y i .  W ydział krajowy powiada, że n i 
gdzie nie ma troistuści funduszów szkolnych —  
ona je d n a s  j e s t ,  n. p. w Czechach , gdzie zaś 
jest dwoistość, tani jej ofiarą padły nie okręgo
we, ale miejscowe fundusze szkolne. Gdybyśmy 
mieli przyjąć projekt W ydziału krajowego , żeby

liście do Lizohuba z d. 1 lu tego: , jak będziesz 
pisać do księżniczki B a r b a r j , załącz jej ukłon 
odem nie ;  n a k a ż ,  aby choć jedno słówko do 
mnie nap isa ła ,  tylko nie do O renbu rga ,  ale 
wprost do fortecy Orskiej."  — List od n ie j ,  —  
to gody duchowe dla jego zbolałej d u s z y , list 
przynosi mu p o c iec h ę : „N iedawno otrzymałem
list z J a g o ty n a ,  — pisze znowu do Lizohuba,— 
dzięki jej, tej zawsze dobrej Barbarze, że o mnie 
nie zapomina." Spodziewa się od niej książek i 
wtedy p is z e : nie zlęknę się i podróży i morza 
Aralskiego i kirgiskich stepów , —  jedna  tylko 
bojaźń gryzie in n ie :  jeśli zapędzą gdzie w step 
g łę b o k i , uie będę mógł żadnego listu od nikogo 
o trzym ać, bo tam już pocztó nie dochodzi..."

Z roku na rok powtarzały się te same prośby, 
niepokoje i tęsknoty. Z O renburga w 1849 r. 
jeszcze pisał do L iz o h u b a : „załącz odomnie u 
kłon dobrej księżniczce Barbarze ; powiedz jej , 
że jes tem  żyw i zdrów i jeśli n ie bardzo s/.czę 
ś l iw y ,  to przynajmniej.. .  wesoły"...  Była to za 
pew ne gorzka aluzya do szczęścia i wesołości, 
kupionych zdrowiem i życiem własnem. Tak sa
mo nie zapomina o niej w lis tach do Bron. Za
leskiego. „Dziękuję <-i za pamięć o Barbarze, —  
pisze w 1854, — jeśli zasięsniesz o niej w iado
mości i udzielisz mi, to uie tylko dziękować, ale 
ubóstwiać cię będę“ . Również przy każdej innej 
sposobności dziękuje za wiadomość o n iei (8_ li- 
stopada 1854).

Są powody, pozwalające przypuszczać, żc ko- 
respoudeneya dalsza między księżniczką Barbarą 
a Szewczenką przerwała się aż do jego uwolnie-

znieśó fundusze szkolne okręgowe , musielibyśmy 
chyba wszystkie w y d a t k i  s z k o l n e  p r z e 
n i e ś ć  n a  f u n d u s z  k r a j o w y ,  a tego refe
r e n t  wobec przyjętych dotąd zasad ustawodawstwa 
uie śmiałby proponować, i wątpi,  czy to mogło
by otrzymać sankcyę (??). Jeżeli W ydział krajowy 
twierdzi,  że okręgi szkolna są jednostką czysto 
adm inistracyjną, w któtej nie ma wyrobionej so
lidarności inieresów —  to referent sądzi, ze usta
wodawstwo powinno wychowywać ipołeczeństwo 
i tę solidarność wyrabiać — a zresstą  po p rzy 
jęciu w zeszłorocznym Sejmie wniosku Badenie- 
go, iż każdy powiat j e s ‘ okręgiem szkolnym, ten 
zarzut odpada ,  powiaty dzisiejsze bowiem ju ż  tę 
solidarność interesów mają wyrobioną. Dlatego 
mówca jo3t przeciwny zniesieniu  funduszów okrę
gowych.

Z projektu Wydziału kiajowegu przyjął refe
r e n t  do swego: 1) ściąganie podatków od gmin, 
które nie mają jeszcze szkoły, na rzecz p r z y 
s z ł y c h  szkół w tych gm inach  — 2) użycie 
pieniędzy z kar za nieposyłanie dzieci do szkoły 
na potrzeby b iednych uczniów. Ais nie zgadza 
się z projekteuj W ydzia łu  co do administracyi 
funduszu szkolnego krajowego W ydział żąda, — 
ażeby ustawa orzekła, iż każdy w y d a te k , przez 
Radę szkolną krajową z funduszu krajowego aay- 
gnowany, był wizowany przez biuro o b rachun 
kowe Wydziału krajowego i żeby bez takiej wi
zy wypłata nie m ogła  nastąpić. Takio postano
wienie ustawowe nie jest możliwe. Powołanie się 
na styryjską ustawę nie da się utrzymać, w s ty 
ryjskiej ustawie bowiem tego n i e m a  — jest 
to w rozporządzeniu wykouawczem. My nie mo 
żerny w ustawę wpruwadzać władzy, jak oddział 
racliunzowy, która nie ma żadnej konstytucyjnej 
sankeyi ani odpowiedzialności. To mogą władze 
między sobą ułożyć — ale ustawa, ktoraby to o- 
rzekala, n u  uzyskałaby sankeyi. R eferen t  więc 
poprzestał na orzeczeniach, odnoszących się do 
postępowania w razie przekroczenia budżetu.

S treściłem obszerniej przemówienie referenta, 
gdy bowiem nie mieliście miejsca na podanie 
całkowite jego  reieratu pisemnego, sądziłem, że 
obszerne podanie nstnego wywodu je s t  potrze- 
bnem  Po p rzem ów ieniu  referenta zabiera głos,

P  i e t r  u s k i, zaznaczając przedewszystkiem, że 
projekt, o k tórym  ciągle m o w a , nie je s t  proje
k tem  Wydziału krajowego, lecz jego osobistym. 
Zgadza się z tem. żeby uchwalać nowele. Co do 
adm inistracyi funduszem szkolnym krajowym — 
to wobec zmienionego sposobn postępowania Raby 
szkolnej krajowej, która obecnie bardzo ściśle 
przestrzega budżetu, nie kładę wagi na  postano
wienia, które wówczas chcia łem do ustawy w p ro 
wadzić. Jeżeli ankieta u c h w a l i : 1) nowelę a nie 
całą nową U8tawę — 2) co do adm inistracyi 
funduszów przyjmie wnioski Czerkawskiego —  to 
mówca nic przeciw temu niema, bo obecue po
stępowanie Rady szkolnej daje mu zupełną gw a-  
rancyę.

Z o l i :  Nie spierajmy Się teraz o to. czy ma 
być nowela, czy całkowita nowu ustawa Zresztą, 
jeżeli fundusze szkolne okręgowe mają być za
chowane —  cała ustawa zbyteczna. Co do pierw
szego ty tu łu  ustawy, którego referen t  nie ztrie- 
nia —  mówca jest z a s a d n i c z o  p r z e c i w n y  
s z k o ł o m  f i l i a l n y m ;  —  ale po św ież)eh  u- 
chwałach Sejmu zniesienia ich wnosić nie może. 
Co do funduszów szkolnych okręgowych, to po 
dyskusyach w Sejmie każdemu zniesienie ich sa
mo się nasuwało. Mówca był jednak  d o  w c z o 
r a j  tego zdania, że zniesienie ich będzie niemo
żliwe ze względów techn icznych ; — od d z i & i a ;  
jednak, g d y  m ó w i ł  z p e w n y m  f a c h o w y m  
u r z ę d n i k i e m  p o d a t k o w y m ,  widzi, że to 
je s t  możliwe i podnosi wniosek Wydziału k ra
jowego, żeby fundusze okręgowe znieść — z tą 
tylko zmianą, żeby nie sam Lw ów i Kraków, ale 
wszystkie gminy płaciły w takim razie nie 9

n ia , gdyż nigdzie, w licznych lis tach, nie znaj
dujemy naw et śladu o tejże.

M imo to, nie p rzerw ała się troskliwa opieka
księżuiczki i do uwolnienia poety przyczyniła się
niemało. Zresztą okoliczności poczęły się zm ie
niać; wstąpił na tron cesarz A leksander II.  wycho- 
waniec Żukowskiego i nadzie je ,  w pó lta jem nicze , 
w pó łw yraźne , jakichś łask  i z m ia n , poczęły cie
szyć wszystkich strapionych i cierpiących. W r. 
1855 ułaskawieni zostali Z ygm unt S ierakow sk i,  
Bron. Zaleski i inni. Szewczenko oczekiwał tak
że łaski ca rsk ie j ,  — ale manifest koronacyjny 
pom inął go. To przyczyniło się bardzo do upad
ku jego ducha. „Dla czegóż — pisał, — wykre
ślony jes tem  z tego spisu męczenników ? Dzie
więć lat już cierpię za uniesienia mojej nieroztro
pnej młodości.  Jeśli wina moja wielką b y ła ,  to 
kara bez gran ic ."  — List ten  był pisany do o- 
soby n i e z n a j o m e j  (hrab ina A. Tołsta), zwia
stującej mu nadzieję polepszenia losu. „Do nie 
dosta tków inateryalnych —  pisze d a l e j , —  d o 
dano mi jeszcze cierpienia m o ra ln e : mnie, które
go całe życie poświęcone było sztuce, zabronio
no pisać i rysować! Jak  wyrzec się myśli, uczuć 
i niezgaszonej wiecznie miłości do p ię k n a?  O, 
ratujcie in n ie !  Jeszcze jeden  rok — i już  zginą
łem....  “

Szewczenko nie wiedział,  że wtenczas właśnie 
rozpoczęto energiczne kroki w celu wyjednania 
ułaskaw ienia dla niego. Z chlubą podnieść m u
simy , że P o lac y , współwięźniowie, współtowa
rzysze cierpień i nadziei,  ułaskawieni manifestem 
c a r s k im , szczerze przyłożyli rękę do ratowania

proc., jak dotąd ale 12 proc., t. j. to, co do
tychczas płacą, wraz z dodatkiem okręgowym.

R o m a n o w i c z  "zastrzega się naprzód co do 
s z k ó ł  f i l i a l n y c h .  Uważa ja za niepotrzebne 
i wręcz szkodliwe. Przypomina, i e  pierwsże an
kieta uchwaliła ich zniesienie. Przytacza z odpo
wiedzi, jakie z kraju wówczas ua kwest/onarz 
przez ankiotę rozesłany nadeszły, jedną, w któ
rej szkół filialnych broniono tem, że „zły nau
czyciel może się w nich przećwiczyć, a na karę 
zasłngujący poprawić" —  co jest znakomitem u- 
zasadnieniam nie utrzymania, lacz taezaj zn ie
sienia szkół filialnych. Gdy jednak przed paru 
zaledwie la lj Sejm polecił był Radzie szkolnej, 
żeby przy zakładaniu szkół szła p r z e w  a t n i e  
w kierunku szsół filialnych, przeto nie jest mo- 
żliwem w tym samym Sejmie żądać ich z n i e 
s i e n i a .  Mówca pragnie tylfco, żeby w teku o- 
brad ankiety było zaznaczone, iż nie wszyscy są 
admirator&mi szkół filialuych, że raczej uwa
ża się je jako »nałam neeessarium na razie. Mó
wca jodnak głów nie zabrał głoe dla kweetyi, łą
czącej się ze sprawą funduszów — a tą jest 
kwestya r o z k ł a d a  c i ę ż a r u  na utrzymanie 
szkół. W pierwszej ankiecie szkolnej w nosił on, 
i osobnym memoryałem uzasadnił wniosek na
stępujący.

Koszta zakładania i utrzymywania publicznych  
szkół ludowych mają być w następujący sposób  
rozłożone:

1) F u n d u s z  s z k o l n y  k r a j o w y  ponosi 
wydatek na płace, 5-letnie dodatki, remuneracye 
i zapomogi nauczycieli i dyrektorów szkół ludo
wych wszelkich kategoryj, na krajowe konferen- 
cye nauczycielskie i potrzeby szkół ugóiuej na
tury.

2 ) F u n d u a z  s z k o l n y  o k r ę g o w y  ponosi 
wydatki na biblioteki szkolne i okręguWn, przy- 
bory naukowe, tudzież na okręgowe konfereneye 
nauczycielskie.

8) G m i n a  w s p ó l n i e  z o b s z a r e m  d w o r 
s k i m  w a d ł u g  r ó w n e j  s t o p y  p o d a t k o -  
w e j ponosi wszelkie 'nne wydatki z założeniem  
i utrzymywaniem szkół ludowych połąszone — 
jak: w ystawienie lub najem, wwwnętrzne urzą
dzenie, opał, oświetlenie i obsługę budy nków 
szkolnych, dostarczenie pomieszkania dla nauczy 
cieli, zakupno gruntu pod budynki i pola pod szkółkę 
owocową lub pasiekę i miejsca ćw iczeń gimnw 
stycznych.

4 ) F u n d u s z  e m e r y t a l n y  ponosi wydatek 
nt. emerytury nauczycieli, 'tudzież p en sje  dla 
wdów i sierot po nauczycielach.

Mówca obszernie motywuje whlOoek przenie
sienia na fundusz krajowy wydatku na płace na
uczycieli — ta bowiem jest g łó w n a , wnioskiem  
jego objęta zmiana obeenbj ustawy. Za tą zmia
ną w czasie pierwszej ankiet; oświadczyła się 
w i ę k s z o ś ć  tych Rad powiatow ych, które na 
kwestyoharz odpowiedziały i większość zapyta
nych osób prywatnych. Przemawia} za nią cha
rakter szkoły ludowej, która zdaniom mówcy nie 
■est gm inn ą, ale krajową instjtueyą. Na ten 
Krajowy charakter sama ustawa silny położyła 
nacisk, gdy emerytury nie gm ina płaci lecz kraj, 
gdy do płac okręg i kraj w wysokim stopniu się 
przyczynia — i t . p .  Przeniesienie U$o wydat
ku na fjn d u sz krajowy, byłoby znacznem upro
szczeniem  administracyi, — a co Uajwazniejizó, 
było przywróceniem  s p r a w i e d l i w e g o  roz
kładu ciężaru. Mówca nie może dopatrzyć powo
du dla którego o b s z a r  d w o r s k i  p ł a u i  t y l 
ko  '/s c o b y  p ł a c i ł ,  g d y b y  n a l e 
ż a ł  d o  g m i n y .  Wszuk korzysta ze szkoły w ła
śc iciel, dzierżawca, ekonom, gum ienny, robotni
c y , na obszarze zamieszkali itp. Jeżeli przypad
kiem zakupię grunta, dawdiej rustykalne i na 
nich o s ięd ę , dla czego mam na szkołę płacić 9 
pret, choć może do dzieci trzymam guwernera , 
a gdy zakupię grunta z obszaru dworskiego, pła
cić będę tylko iJ prc., chućbym dżiSci posyłaj do

współbrata. Zyg. Sierakowski w pięknym liście, 
pisaD) m do Szewczenki z Orenburga, m ó w i: 
„Serce, rozum, Bronisław (Zaleski), którego s ło 
wo dla im no św ięte, wszystko mnie m ówi: pier
wsza sprawa twoja, ojcze..." „Nie bój s ię ,  nie 
zapomnę 1 Dniepr przypomni mnie ciebie bat'ku!u 
Bronisław Z alesk i. będąc w Petersburgu, razem  
z Sierakowskim starał si^ zainteresować jego lo 
sem  osoby w p ły w o w e, z któremi w przyjaznych 
lub też towarzyskich zostawał stosunkach. D o
wiedział się i powiadom ił Tarass, że księżniczka 
Barbara stara się  o jego uwolnienie — i p isze , 
ż t : „hrabina Tołsta, dama dworska księżnej M a
ryi M ikołajównej, rozpytywała mnie z wielkiem  
zainteresowaniem się o c ieb ie , m ówiła, że m i 
polecenie wstawić się za tobą i że jej robią na
dzieję." — Zaieski znał ją osobiście i pod św ie- 
żem wrażeniem pobytu w Orenburgu, przedsta
wiał jej poetę jako cierpiącego za słowo ojczy
ste.

W spólne starania odniosły skutek. Dnia 2 ma
ja 1857 r. przyjaciel Szewczenki, Łazarewski, 
przyniósł mu wieść o ułaskawieniu.

Szewczence pozwolonem było podać się do 
dym isyi i wybrać według swojej woli sposób do 
życia.

W iele wody upłynęło, zanim Taras zdołał się 
dostać do Petersburga , a tu pierwsze jego od
wiedziny były —  u księżniczki Barbary

D nia  10 łipca 1887.



2 Nr. 2 .i 2 N O W A  R E F O R M A Kraków 20 Wrze.śnia 1887.

szkoły w gm inie. Mówca przypomina, że obszar 
dworski z m i e n n y  jest tak co do jakości sw e 
go w łaściciela bo w r o z m a i t e  ręce może prze
chodzić, — jak i co do terytoryum bo bywa 
parceluwany i tworzą się wtedy kolonie, które 
mają Drzywilej płacenia na szkołę tylke */a tego, 
coby płaciły, należąc do gm iny. Jaka racya tego 
przywileju? Mowta jest przeto za przejęciem  te
go wydatku na fundusz krajowy, a gdyby to u- 
padło , wnosić b ęd zie , aby w granicach obecnej 
ustawy zrównać obszar dworski z gminą, tak| by 
obszar równo jak gm ina płacił na nauczyciela do 
9 prc. dodatkow do podatków bezpośrednich.

Od postawienia tego wniosku wszczyna się 
zawiła dyskusya f o r m a l n a ,  po której posta
nowiono 1) głosow ać przedewszystkiem, czy się 
ma uchwalać całkowitą ustawę lub nowelę — 2) 
przystąpić potem do rozprawy szczegółowej nad 
temiż zasadniczymi punktami do noweli, które 
czyto przez referenta, ezy też przez innych człon
ków ankiety podniesione będą. W głosowaniu 
utrzymało się uchwalenie ty k o  noweli. Przystą
piono więc do rozpraw szczegółowych Drobne 
poprawki R o m a ń c z u k a  do tytułu 1 ustawy 
w noszone upadły, również jak poprawka B o - 
b r z y l i s k i e g o ,  wniesiona nąjniewłuściwięj do 
uatawy z roku 1885 „o urządzenin szkół ludo 
wych, a w szczególności szkół wydziałowych"— 
która to ustawa, przez mówcę m ylnie jako no
wela do ustawy z roku 1873 uważana, wcale 
przedmiotem obrad nie jest. Gdy mu to wyja
śniono — wnioskodawca cofnął swój wniosek.

Przystąpiono potem do obrad nad kwe3tyą 
zniesienia lunJuszów szkolnych okręgowych, łą
cznio z wnioskiem  Bomanowicza. Dla spóźnionej 
pory przerywam tutaj moje sprawozdanie — do
nosząc tylko, i i  zniesienie funduszów okręgowych  
upadło, a na wieczornem posiedzeniu (o godzinie 
ł/a7) ma się  zakończyć dyskusya nad w nio
skiem  Bomanowicza i powziętą będzie uchwała. 
O ile można z porannej dyskusyi w nosić — 
przeniesienie wydatków na fundusz krajowy u- 
padnie, ale u t r z y m s  s i ę  z r ó w n a n i e  c i ę 
ż a r ó w  s z k o l n y c h  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  
a g m i n y .

Zjazdy wystawowe.
(Konfercncya Hafciarzy).

(Dokończenie).
Drugim z kolei przedmiotem pogadanki było 

wyjaśnienie warunków, pod jakiemi krai. Towa
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia przyj
muje budynki fabryczne i składy surowicy i nafty 
do asekuracyi. W tym  celu zaproszono p. Mr az-  
k a, sekretarza dyrekcyi, za wiedzą i zezwoleniem  
tejże dyrekcyi do udzielenia objaśnień. Z tych 
objaśnień pokazało s ię , że prawie wszystkie to
warzystwa asekuracyjne, w Austryi operujące, są 
v Ktalic}} ze soDą, że Towarzystwo krajow e od
dając większą część ryzyka w kontrasekuracyę 
m usi traymać się za»ad, jakie w owych towarzy
stwach są przyjęte, że zatem przy wypłacie pre- 
mij swoim  członkom asekurowanym nie może 
zw iócić całej sumy procentowej, bo towarzystwa 
biorące większą część ryzyka przez przyjmowa
nie kontrasek urajji n ie są oparte na wzajemno
ści, lecz są akcyjne.

Dalej na rozliczne zarzuty w yjaśn ia ł, że wa
runki, dyktowane przez obcokrajowe towarzystwa 
tym, którzy się  u nich asekurują, są bardzo ucią
żliwe w porównaniu z nowszą normą asekuracyj
ną, oboaląuującą w Towarzystwie krajowem. Przy 
tern zwracał uwagę zgromadzonych na t o , jak 
wielką wagę Towarzystwo kraj. kładzie na ten wa
runek, aby płace składów naftowych, chociaż od
osobnione i od innych budynków z.ogniskam i 
oddalone, nie były zawalone materyałami palne- 
rn i, które w razie pożaru mugą ogień przenieść 
łatwo do tych składów.

Boztrząsano dalej pytanie, dlaczego jest różni
ca opięty asekuracyjnej m iędzy takie nu składami 
odosobnionemi i ogniotrwałem i — a stodołami 
lub spichlerzami, mającemi podobne warunki, cho
ciaż prawdopodobieństwo zanieceuia pożaru przez 
niedbalstwo służby folwarcznej jest w stodołach  
nierównie większe, a słoma chwyta ogień łatwiej, 
niż narta.

P. 8. W i ś n i e w s k i ,  który kilkakrotnie prze
mawiał w przedm iocie, będącym na porządku 
i dawał wyjaśnienia z w łasnego doświadczenia 
w Kołomyjskiem, zarzucał Towarzystwu krajowe
mu, iż ułożyło normę asekuracyjną dla nieznanej 
przed tem gałęzi przemysłu krajowego bez ze 
brania liczb statystycznych o prawdopodobień
stw ie pożaru lub o stanie budynków i urządzeń 
iab ryczn ych , a przyjęło normę ob cą , opartą na 
stosunkach amerykańskich, gdzie budynki są pro- 
stem i naprędce skleconemi szopami drewnianemi 
bez wszelkiej ochrony i przezorności od pożaru.

W  końcu przyjęto dwie rezolucye, proponowa
ne przez p. S k r z y ń s k i e g o :

1) Prosić Towarzystwo kra)owe, aby stopa pro
centowa przy asekurowaniu zapasów nafty, zło
żonych w magazynach oddalonych od destylarń, 
murowanych z ogniotrwałem  pokryciem oraz w do
łach, przykrytych ziemią, była równą stopie pro
centowej od asekuracyi zboża, złożonego w takich- 
że samych budynkach.

2) Aby kraj Towarzystwo wzajemnej asekura
cyi poiozum iewało się z Towarzystwem nafciarzy 
co do stanu fabryk, zgłaszających się do ase
kuracji.

Pobudką drugiej rezolucyi była ta okoliczność, 
że nie wszystkie fabryki są urządzone z równą 
przezornością i utrzymywane z jednakową troskli
wością ze względu na zanieeenie i szerzenie się 
ognia N iebezpieczeństw o po,„rii jest przeto mi
mo tożsamości zewnętrznego wyglądania przecież 
bardzo różne, dlatego należy fabryki pod tym 
względem klasyńkow ić podług orzeczenia eksper
tów Towarzystwa naieiarzy.

Po wyczerpaniu tej pogadanki i uchwaleniu  
powyższych rezoiucyj podziękowano p. Mrazkowi 
za udzielone inform acje.

Z kolei przystąpiono do opisu i wyjaśnienia 
przyrządu, skonstruowanego przez p. S c h o n- 
bnrna z Libuszy, dla oznaczenia barwy nafty 
Przyrząd nazywa się „calorimeter“. Dotąd jest 
poniekąd oznaczony i przepisany typ zapalności 
nafty, typ i norm i ciężkości, a nie ma ani typu, 
aDi uznanego przyrządu do oznaczenia koloru 
nafty handlowej. P . Schónborn wyjaśnia, na czem

polega jego p rzy rzą d , tłoraaczy jego urządzenie 
i demonstruj®. Niektórzy rzeczoznawcy uznają 
zalety przyrządu i uchwalają zebrać się jeszcze 
raz na  wystawie dla bliższego zbadania, a n as tę 
pnie poleceją Towarzystwu zjednoczonych desty 
latorów, aby zażądało w prow adzenia tego przyrzą
du, jako aparatu  urzędowego na giełdzie wie- 
deńsikej.

P rzy  tej sposobności p. S. W i ś n i o w s k i  do
maga się od towarzystwa nafciarzy, aby się uda
ło do rządu i do Koła polskiego z przedstawie
niem, by raz uregulowano dokładnie przepis o 
m ierzeniu  zapalności nafty. Dotąd zapalone ł u 
czywo jest jeszcze narzędziem do mierzenia za 
palności, tak bowiem praktykuje się dotąd przy 
pomocy naczelników straży ogniowych, chociaż 
jest przepis wymagaiący, aby nafta n ie  była za
palną do 21 stopni Celsiusza. W niosek został 
przyjęty.

N astępnie  przewodniczący p. G o r a y s k i  zw ra
ca uwagę zgromadzonych na konieczną potrzebę 
unormowania i u jednost ju ie n ia  przyrządów i na
rzędzi w przemyśle naftowym. Przedewszystkiem 
należy dążyć do tego. aby w kraju powstała fa
bryka, któraby się zajęła wyrabianiem jednostaj
n ych  narzędzi kopalnianych, by w razie potrzeby 
nagłej było gdzie zaopatrzyć się w nowe części 
składowe tej samej miary i w krótkim czasie.

W  tej m ierze proszono p. Federowicza, aby 
wyrozum iał inżynierów  i przedsiębiorców w ier
tniczych, którzy tegoż samego dn ia  po południu  
m.eli się osobno w swych sprawach naradzać, aby na
stępnie porozumiał się z in teresowanym i w Koło- 
myjskiem, a wreszcie, aby się zniósł z zarządem 
Towarzystwa nafciarzy. W tedy będzie zwołaną 
spacyalna ankieta dla narady w celu ostateczne
go załatwienia spraw y poruszonej.

Dalszym przedmiotem narad była kwestya 
przedstawiona przez p. G o r a y s k i e g o  o po
trzebie wyrabiania beczek w kraju. Po porozu
mieniu się z przedsiębiorcami Anglikami można- 
by sprowadzić po trzebne narzędzia i ze dwóch 
w praw nych  robotników —  i wyrabiać z buczyny, 
której jes t  podostatkiem w lasach rządowych na 
Bukowinie po cenach bardzo niskich; dąb krajo
wy bowiem  nie nadaje się do tegu celu, gdyż 
je s t  bardzo rzadki. Koszt założenia takiej fabryki 
w Kołomyi nie p rzen iósłby  30000 złr.

P an  W i ś n i o w s k i  zwracał uwagę na to, że 
należy się pierwej porozumieć z kupcami i de- 
stylatorami na gie łdach w W iedniu i Peszcie co 
do tary, aby była obliczoną z uwzględnien iem  
lżejszej niż dąb buczyny.

P an  F e d o r o w i c z  oświadcza na podstawie 
konferencyi z radcy Lippertem , który właśnie wra- 
ał z oglądania bukowińskich dóbr funduszu reli-

nego, że drzewo może być ofiarowane stamtąd 
<» cenach bardzo niskich, że oprócz buków jest 

tam wiele gonnyeh  jesionów bez należytego zby
tu, że możnaby dostawać kk-pki gotowe, ale t rze 
ba zawczasu pomyśleć także o suszeniu drzewa.

N astępn ie  omawiano jeszcze inne okoliczności 
dotyczące spraw y poruszonej, wreszcie zgodzono 
się, aby pp. Gorayskiego, W iśniowskiego i F e d o 
rowicza, wydelegować do porozumienia się z in 
nymi producentami a nas tępnie  zjechać się w 
W iedniu dla załatwienia kwestyi tary; co do za
łożenia wyrobu beczek w kraju zaś spieszyć się, 
aby obcy przedsiębiorca nie ubiegł.

N a tem zakończono narady, które tru  ały p rze 
szło do g. 2 po południu.

Sprawozdanie nasze kończymy gorącem życze
niem rychłego wykonania  powziętych po s tan o 
wień i szczęśliwego powodzenia.

Kongres hygieniczny w Wiedniu.
H T e d e ń ,  27 września.

Po długich przygotowaniach doczekał się n a 
reszcie W iedeń  otwarcia m iędzynarodowego kon
gresu  dlą hygieny i demografii.  Jeżeli w epoce 
zjazdów, wystaw i konkursów, możnaby powąt
piewać o wielkich korzyściach, jakie z podobnych 
zebrań mają wynikać, to nikt chyba nie zaprze
czy, iż  w łaśnie kongres poświęcony sprawom 
zdrowotnym  wiele w dzisiejszej chwili może zdzia
łać i wszędzie jak najgorętsze powinien wzbudzić 
zajęcie. Przekonanie, iż zdrowie jednustek  stano
wi wielkie bogactwo ogółu, rozszerzyło się w 
całym cywilizowanym św ie c ie : wszystkie spo łe
czeństwa nauczyły się wlasnem doświadczeniem, 
iż tylko zbiorowa praca, stwarzająca korzystniej
sze dla organizmu ludzkiego warunki życia, mo
że skutecznie pom nażać ten zasnb narodowego 
bogactwa, a!e nie wszędzie dosyć są znanomi 
środki, za pomocą których należy dążyć do tego 
celu. Ażeby rozszerzać między ludźmi, pow ołany
mi do pracy na tem  polu nowe zdobycze nauki, 
ażeby zwalczać zasorzenione przesądy o n iepio 
duktywności wydatków na cele hygieniczne, ko 
niecznein jest zgromadzanie się od czasu do cza
su wysłanników z wszystkich s tron  świata dla 
poznania tego, co umiejętność w ostatniej chwili 
dla cierpiącej ludzkości stworzyła.

Takie właśnie znaczenie ma obecny kongres 
wiedeński. P o d  względem liczby uczestników 
przewyższa on wszystkie poprzednie, a między 
uczestnikami widzimy pierwszorzędne powagi nau
kowe z Austryi, N iem iec i F rancyi.

O uroczystości otwarcia kongresu  podaliście 
już  telegraficzną wiadomość. Mowa cesarzewicza, 
którą odpowiedział na  powitalne przemówienie 
prezesa zjazdu, prof Ludwiga, spraw iła  tu bar
dzo dobre wrażenie.

Z kolei zajął miejsce aa mównicy prof. Pet-  
tenkofer z Monachium, ażeby wygłosić wykład o 
nauce hygieny na un iw ersy te tach  i akademiach 
technicznych. Mówca wskazuje przedewszystkiem 
na olbrzymie postępy, jakie ludzkość czyni od 
dawua na  polu hygieny. Pierwszeństwo pod tvm 
względem należy przyznać społeczeństwu angiel
skiemu. Od dwustu  lat poprawiają się stale sto 
sunki hygieniczne w miastach angielek 'eh, o czem 
najlepiej świadczy statystyka śmiertelności. P od
czas gdy w s iedm nastym  wieku, w L ondyn ie  nie 
liczącym jeszcze miliona mieszkańców umierało 
w przecięciu 42 osób na  tysiąc, cyfra  ta spadła 
obecnie n a  21, jakkolwiek liczba mieszkańców 
Londynu  wynosi przeszło cztery miliony. P rzy
k ład  ten  powinien być zachęta dla innych  W ie
lu m niem a —  mówi Petteukufer  —  że zdrowie 
w y irk a  samo z siebie, że wszyscy możemy je  
mieć za darmo, jak  powietrze, którem oddycha

my, że choroby przemijają pod wpływ em  opieki 
lekarskiej, a wszys.-y musimy przecież kiedyś u- 
mrzeć. Ci, którzy tak mówią, nie zastanawiają się 
nad tem, pod iloma względami zdrowy przewyż
sza chorego. Czuje się on nietylko zdrowym i za
dowolonym, u m i ł ro n  nietylko używać życia, lecz 
może on także więcej pracować, więcej zdziałać i 
więcej zarobić Zdrowie jes t zatem materyalnein 
dobrem; jak ekonomia jest nauką o gospodar
stwie w dziedzinie dóbr zwyczajnych, tak hygie- 
na powinna być nnuką o gospodarce zdrowotnej.

Mówca wspomina nas tępnie  o wydatkach na 
cele hygieniczne i stwierdza dowodami produkty
wność tych wydatków. Najlepiej uwydatnia  się 
to przy studyowaniu statystyki wojen, w których 
niejedna armia straciła wiecej żołnierzy od cho
rób, aniżeli od kuli nieprzyjacielskiej.  W  wojnie 
krymskiej zmarło 75 tysięcy Francuzów na ró 
żne choroby, podczas gdy tylko 20 tysięcy padło 
na pobojowiskach lub zakończyło życie z powo
du ran.

Zupełnie inaczej przedstawiają się nam s to sun 
ki w 16 lat potem, podczas wojny francusko- n ie
mieckiej. W  wojnie tej padło od broni Dancu- 
skiej 2828?  Niemców, na różne choroby umarło 
ich tylko 12000.

Jakko lw iek  do niezwykłej śm iertelności w K ry
mie przyczyniła się grasująca tam  cholera, to j e 
dnak  nie da się zaprzeczyć, że polepszenie się 
stosunków zdrowotnych w obozach pochodziło 
w znacznej części z zaprowadzenia odpowiednich 
środków hygienicznych.

Jako  głów ne praktyczne zadania hygieny wy
mienia P e ttenkofer: oczyszczanie powietrza, po
karmów i napojów, zaopatrywanie mieszkań w 
czystą wodę jak również oczyszczanie grun tu  z 
wszelkiego rodzaju odpadków. Naszkicowany ogól 
ny przebieg postępów, jakie nu rem polu w osta
tnich latach poczyniono, podaje mówca na za
kończenie zdumiewające wyniki badań nad wpły
wem cmentarzy na zdrowotność. W oda studzienna, 
mówi Pettenkofer, bywa zazwyczaj na cm en ta 
rzach o wiele czyściejszą, aniżeli woda ze studni 
w pobliżu których mieszkają żywi. M iąąe l  wbi
ja ł rury  w g ru n t  różnych cmentarzy paryskich, 
wysysał z ni i h  powietrze i znalazł je  zupełnie 
wolnom od chorobotwórczych organizmów.

Odczytem Pettenkofera, k tórem u zarzucić mo
żnaby jedynie, iż treść jego nie odpowiadała ty
tułowi, zakończyła się pierwsza uroczysta część 
kongresu.
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W y s t n w a  k r a j o w a .

(G rupa  17. — Papier i wyroby z papieru).
Przyznane nagrody.

M e d a l  s r e b r n  v o. k. m inisterstwa handlu: 
Bracia F ijałkowscy z Bialska, za dobroć i wy
kończenie papieru i ceny tegoż stosunkowo ta 
nie. Schrott  Emil z Krnkowa, za sposób wyko
nania oprawy w guście starożytnym, bardzo do
brego pomysłu, za karneciki i wyroby galante
ryjne.

M e d a l  b r o n  z o w y  r z ą d o w y :  Kuczabiński 
W incenty  ze Lwowa, za dobry gust w wyrobie 
tek kosztownych. Wójcik K aro l ,  introligator 
z Krakowa, za gustowną, pracowitą i sum ienną  
robotę.

M e d a l  b r o n z o  w y  K o m i t e t u  w y s t a w y :  
Szukiewiez Feliks  z Krakowa, za dobroć i wy
kończenie roboty w workach papierowych i wj 
rób tutek białych na papierosy. W incentow ie/

' f/ .erninwiec, za nowy pomysł i właści
wość kształtu w oprawie książki, 
u (la i s t p o c h w a l n y :  Bogucki Zygm unt z K r a 
kowa, za dobroć i wykończenie roboty w tutkach 
na papierosy. Schramm Karol z Krakowa, za mo
cną, fu iu ienną  oprawę. Żenczykowski Marceli 
z Krakowa za t rw ałą  oprawę książek.

(G rupa 20. — W yroby z  kamienia).

M e d a l  s r e b r n y :  Austryackm m u Towarzy
stwu akcyjnemu dla fabrykacji  Portland cem entu  
w Szczakowie za Portland cem ent krajowy. M au
rycem u Baruchowi z Podgórza, za wyroby z gli 
ny. H echterow i O D. > Sp. w Szcz.aKowej za 
wyroby z gliny ogniotrwałej i skuteczne usiło
wania wprowadzenia własnych kamionkowych 
wyrobów, oraz terazzo w m ejsee dotychczaso
wych zagranicznych. Zygmuntowi Piwko z L e 
śnej Słobódki, za doskonały wyrób szkła z huty  
Majdań.skięj, oraz za usiłowanie dorównania w 
czystości i wyrobie szklaunyeh przedm iotów  wy
robom zagranicznym tego rodzaju. Teodorowi 
Zajdzikowskiemu z Krakowa, za gorliwo i sk u te 
czne postępy w wykonaniu witraży i szklenie o- 
kien w olowui. Michałowi Zieleniewskiemu z Kra 
kowa. za doborowe wyroby z betonu . oraz za 
praktyczny pomysł betonowych kręgów do stu 
dzień

i l  e d a i li r o n z o w y K o m i t e t u w y s t a w; ) .  
Bernardowi Libanowi z P o d g ó rz a , za dobry 

gips. Fabianowi Hocbstimowi z Krakowa za po 
mnik wykonany w labradorze. B Kropfowi z T ar 
nowa, za szkło taflowe. Franciszkowi Rubinowi 
ze Lwowa za piece i terrakoty. Piotrowi U rb a ń 
skiemu z Potylicza pod Rawa za wyborne w y
roby garncarskie. Zaoharjewjizowi Julianowi i 
W ernerowi Arnoldowi ze Lwowa za wyroby ce
ramiczne.

M e d a l  b r o n z o  w y  r z ą d o w y :  Zarządowi 
kamieniołomów w Kozach, za wyborny matoiyał 
(piaskowiec). Karolowi Kupko z Białej za wyroby 
z gliny. Miejskiej fabryce gipsu  w B ochn i,  za 
g ips  palony.

L i s t  p o c h w a l n y :  Karolowi B lrkem u  z Ka- 
rowodrzy pod Tuchowem, za dreny i dachówki. 
F ranciszkow i Rubinowi z.e Lw owa za doborowe 
terrakoty. Hr. Romerowi Stanisławowi z Bier- 
dziatki pod Kołaczycami za wyroby z gliny. A r 
turowi Zarem bie Cieleckiemu za alabastrowe w y
roby, a mianowicie za piękny inaterynł. Zaeha- 
ryewiczowi Julianuwi i W ernerowi Arnoldowi we 
L w o w i e z a  doskonałość form, przy wyrobach pie
ców używanych Leopoldowi Taubinanowi z Pła 
szowa, za gips Jakóbowi F e ldm aunow i,  lakier 
nikowi z Podgórza, za wyroby lakiernicze.

L i s t y  p o c h w a l n e  d l a  z a s ł u ż o n y c h  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w :  Wacławowi Łaszczyń- 
skiemu z Mranowa, za wyroby cementu. Zieliń 
skiemu z Podgórza, za s tawianie pieców. I g n a 
cemu Styrnalowi, kierownikowi huty szklannej 
Majdańskie.j za wyroby ze szkła. S tanis ławowi 
W róblewskiemu, za wyroby witraży i malowanie 
na szkle. Janowi Przybylskiemu z Podgórza, za

rządcy fabryki Barucha w Łag iew nikach ,  za ma- 
joliki i wyrób kafli glazurowanych,

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 września

W  C z e c h a c h  stronnictwo młodoczeskie zdo
bywa coraz więcej stanowisk publicznych przez 
przeprowadzenie swoich kandydatów do Sejmu 
lub do Rady państwa. W  okręgu miejskim Pi- 
sek - Klatow wybrano do Rady państwa hr. Leo
polda L a z a n s k y ’e g o ,  który tak samo, jak 
prof. B l a z e k .  wybrany na S tarem - mieście w 
Pradze, przyłączy się do g rupy  młodoczeskiej w 
Radzie państwa. J e s t  jeszcze jeden  m andat opró 
żuiony w okręgu miejskim Przibram na miejsce 
J i r e c z k a ,  który m andat złożył. Tu kandyduje 
prof. T i 1 s c h e r , który już zasiadał w Radzie 
państwa i znany jest ze swych skłonności mło 
doczeskich. Szanse wyborcze stoją po jego stro
nie.

Taki wynik obecnej kampanii wyborczej, za
prawiony klęskami s tronn ic tw a staroczeskiego, 
jest po w o d em , że Politik  ponownie występuje 
przeciw ministrowi oświaty Gautsehowi tw ie r
dząc, iż jego rozporządzenia zniechęciły Czechów 
i inno słowiańskie narody w Austryi do klubu 
czeskiego i do obecnego gabinetu. „W kró tce  — 
jak pisze — gabinet będzie w tem położeniu, iż 
będzie musiał albo poświęcić dro Gautscha, albo 
za niego sam siebie poświęcić11.

Podobną klęskę, jak w wyborach do Bady 
państwa ponieśli Staroezesi w wyborze do Sejmu 
z okręgu miejskiego Szlan - Kakonice , gdzie bez 
wszelkiej opozyc-yi przeszedł znany kandydat 
młodoezeski hr. Wacław K a u n i c.

W Budapeszcie dnia 26 D m. odbyła się 
przez kilka godzin n a r a d a  m i n i s t e r y a l n a  
pod przewodnictwem hr. Kalnoky’ego. Na nara
dzie byli hr. Bylandt, p. Kallay, hr. TaaHe, p. 
Dunajewski p. Tischa, wiceadmirał br. Sterneck, 
kilku szefów sekcyjnych i referentów. Na tej na
radzie. chodziło o stanowcze ułożenie p r e l i m i 
n a r z a  w s p ó l n e g o  na rok przyszły Posta
nowiono między innemi wstawić w wydatki na 
armie odpowiednią sumę na powiększenie a r ty b  
ryi i na  ciepłe śniadanie dla żołnierzy (po 4
centy na osobę zamiast — jak dotąd było — po
2 centy).

Dziś formalne otwarcie S e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o ,  a jutro uroczyste przez cesarza mową 
tronową W edług  Nem zetu  tekst tronowej mowy 
ułożony jest już  dawno, a uzupełniono ją  teraz 
ustępem o stosunkach zagranicznych na podsta
wie relacyi ł>r. Kalnokyego o wyniku kouferen- 
cyi z księciem Bismarkiem. Nem zrt zapewnia, że 
ta mowa nie będzie niczem więcej, jak uroczy
stą formalnością: nie pragnie nawet, aby było ina
czej, gdyż zwykle mowy takie nabierają znacze
nia głębszego dopiero wtedy, kiedy chodzi o
rzecz poważnej doniosłości, n p. o wojnę. Dla 
tego prawdopodobnem  jest,  że mowa wyliczy 
tylko Szereg wniosków rządowych, i wyrazi n a 
dzieję w utrzym anie pokoju europejskiego.

Dzienniki p e t e r s b u r s k i e  donoszą, że ko- 
misya, opracowująca projekt nowego prawa o 
przyjmowaniu i u tracie poddaństw a rosyjskiego 
zadecydow ała , aby przy przejściu z poddaństwa 
niemieckiego do rosyjskiego zapisywano dzieci 
urodzone w Rosyi do ksiąg ludności stałej,  dla 
powołania ich w swoim czasie do służby wojsko
wej. Jednocześn ie  poruszono kw estyę, czy mogą 
być uwzględniane podania o przyjęcie do poddań
stwa rosyjskiego, pochodzące od niepełnoletnich. 
Kwestyę powyższą rozstrzygnięto przecząco.

Ograniczenia w przyjm owaniu  żydów do ro
syjskich wyższych zakładów naukowych miały, 
jak donosi Now. W rem ia, ten  sk u te k ,  że wielu 
żydÓA przeszło n a  prawosławie. W  samym C h a r 
kowie miało w tym roku 64  żydów, po ukończe
niu g imnazyum . przyjąć prawosławie. W ielu ró
wnież żydów wyjeżdża dla dalszego kształcenia 
się za granicę, lub poświęca się nauczycielstwu 
i rzemiosłom. Ograniczenia w przyjm owaniu ży
dów do zakładów naukowych tuk się po części 
przedstawiają: Do g im nazyum  w Kijowie na 40 
nowych wychowańców przyjęto dwóch żydów. 
W Symferopolu przyjęto 10 uczniów, między n i 
mi jednego żyda. W akademii wojenno m edy
cznej w P e te rsburgu  liczbę wakansów dla s tu d e n 
tów żydów z 5 prc. zmniejszono na rok bieżący 
do 3 prc. tak, że przyjętych zostało tylko 4 s tu 
dentów, przyczem mieli pierwszeństwo synowie 
doktorów. Z dziesięciu żydów, którzy ukończyli 
gimnazyu n w Elizabetgradzie, trzech tylko przy
jęto do uniwersytetów.

W wujskowych kołach rosyjskich opowiadają, 
że wydaleni z F rancy i książęta mają zakupić do
bra w Rosyi i wstąpić do armii rosyjskiej.

W Tyfiisie oczekują przybycia południowych 
Słowian, a mianowicie Kroatów i Dalmatów, któ
rzy w Mingrolii i innych okolicach, nadających 
się do uprawy w in a ,  mają zah żyć kolonie sło
wiańskie Władze rosyjskie otrzymały już  polece 
nie, aby n ic  robiły w tym względzie przeszkód, 
zwłaszcza, iż teini koloniami interesuje się bar
dzo następca tronu rosyjskiego.

W alka dzienników niemieckich przeciwko pa
pierom rosyjskim trwa dalej. Dzisiejsza Post u- 
mieszcza a r tyku ł w któiyrn finanse rosyjskie 
przedstawione są w złem świetle, i w którym 
ostrzega publiczność przed zakupnem  rossyjskieh 
walorów.

Z Berlina piszą do N. fr. Prcsse, że pogło
skom o ustąpieniu  ks. H o li e n 1 o h e z posady 
namiestnika Alzacji i Lotaryngii nie należy do
wierzać. Książę pozostanie i nadal w S trassburgu 
i nie myśli wcale przenosić się do Rosyi dla 
objęcia przypadającego na jego żonę spadku po 
ks. Wittgeristeinie. N atom ias t  najstarszy syn n a 
miestnika przyjm ie prawdopodobnie p o d d a ń 
s t w o  r o s y j s k i e .

Zajście na granicy n i e m i e c k o - f  r  a n c u z- 
k i e j  góruje dotychczas ponad iuneini wypadka
mi we Francyi i stanowi główny przedmiot ar
tykułów dziennikarsku h Rząd francuski zażądał 
natychm ias t  od posła if  emieckiego wyjaśnień 
w tej sp raw ie ,  a w Paryżu panuje przekonanie 
że Niemcy dadzą rzeezypospolitej wszelkie pożą
dane zadosyćuczynienie. M in is ter  spraw  zagran i

cznych p. Floiirens porozumiewał się już — jakeś
my wczoraj donieśli, z p. M unster ,  a po tej 
rozmowie uwiadomił swych kolegów, że rząd nie
miecki ubolewa niezm iernie nad tym pożałowa
nia godnym  w y p a d k ie m , i że gotów jest dać 
wszelką salysfakcyę, jeżeli fakt zostanie sprawdzo
ny i jeżeli żądania Francyi będą słusznemi. - -  
Independance Belge d o n o s i , że poseł francuski 
w Berlinie p. H erbet te  powraca bezzwłocznie na 
swe stanowisko.

Jak  zwykle w podobnych w y p a d k a c h , tak i 
tym razem sprawdzenie właściwego przebiegu 
całego zajścia przedstawia nie małe trudności. 
Podczas gdy niemieckie władze u t r z y m u ją , że 
żo łn ie rz ,  który dał ognia , wołał poprz.ednio na 
przechodzących myśliwych, ranny oficer francus
ki twierdzi,  że ani on, ani n ik t z pogonki woła
nia tego nie słyszał. Natom ias t nie ulega wątpli
wości, że kule padły  z za granicy, na terytoryum 
francuskie.

W hrabstwie Cork w I r i a n  d y  i pobcya, u- 
zbrojona kijami, nata r ła  na tłum ludu zgroma
dzony w pewnej miejscowości, celem słuchania 
mowy deputowanego Tannern Raniono 14 osób. 
Wielu polieyantów otrzymało dotkliwe ciosy od 
kamieni, które tłum miotał na nich. Policy i przy
były w niedzielę wieczorem posiłki z Mittchell- 
stown. T łum  napadł mimo tego gw ałtownie  na 
policyę po raz drugi i wybił okna w domu gdzie 
mieszkał sędzia. W  walce z policyą poniosło ra
ny wiele osób.

I C r o n i  k a .
K r a k ó w ,  28 września.

Prezydent upoważnił z własnego ramienia pp. 
radców miejskich dra Domańskiego i dra Pareńskie- 
go tudzież iużyniera p. Zwierzyńskiego, aby na kon
gresie hygienicznym w Wiedniu reprezentowali gm i
nę miasta Krakowa.

Kondolencyę miastu Pradze, z powodu śmierci 
burmistrza F e r d y n a n d a  V a 1 i s z a , przesłał byt 
między innymi i prezydent dr S z 1 a e li t o w s k i 
w' imieniu Krakowa.

Z Wystawy sztuki. W sali wielkiej Muzeum na
rodowego odbyła sł; dziś mię i/y goiz. 12 a 1 n- 
loczystość wręez’ ni* ntgród przyznanych pizez sę
dziów w dziale sztuki polskiej wystawy krajowej.

Sala dość wcześnie zapełniła się liczną i doboro 
wą publicznością, interesującą *io rozwojem sztuki 
i olskiej, oraz artystami, zbierającymi w dniu dzi 
siej-zyin zasłużone nagrody wytrwałej i sumiennej 
pracy obok przyrodzonego talentu. N« estradzie za 
siedli: prezes wystawy kraj. prezydent dr. Szlach
to wski, dyiekti r a zarazem prezes wystawy sztuki 
Jan Matejko, dyrektor wyslawy dr. F. Jakubowski, 
oraz członkowie komitetu wykonawczego i kornisyi 
artystycznej wystawy.

Mistrz Jan Matejko otworzył uroczystość mową, 
w której w podniosłych słowach nakreślił niedawną 
przeszłość i dzisi jsze kierunki sztuki pohkiej, mia
nowicie w dziale malarstwa.

Następnie sekretarz wystawy p. Zawiłowski od 
czytywał po kolei imiona artystów i nagrody przy
znane im w dytdomach honorowych, medalach bron- 
zowych i listach pochwalnych, które pr zydeut dr. 
Szlachtowski doręczał obecnym artystom przy gło 
śnych oklaskach publiczności.

W yciecłka Czechów do Krakowa, według wia
domości z Pragi, została zaniechaną, gdyż zbyt mało 
znalazło się chętnkoli do wzięcia w mej udziału. 
W wycieczce mieli wziąć udział członkowie Towa 
rzyetwa rolniczego z księciem Lobkovicem na czele.

Węgrzy raz ifeszcze przybyć mają na wysiawę 
mianowi 7 paźdzh-rnika. W wyciecsoe mają wziąć 
Udział członkowie Izby handlowej z Miskolcsa, a 
przyjmowani będą w Krakowie przez tutejszą Izbę 
handlową.

Echa z pobyiu Węgrów. Miłą pamiątką z, po-
bytn gości węgierskich w Krakowie obdarzony zo
sta ł gospodarz „Sokoła1 p. .Rola Róiyck' niegdyś 
houwed. P. Różycki wyjechał do Sochy naprze iw 
Węgrom i był tłumaczem przemówienia p. Gajdzi- 
cza. To też w albumie uprzejmego gospodarza na
szych „Sokołów;‘ liczni a najwybhniejsi i gości wę
gierskich w rodowitym swoim, oraz niemieckim i 
francuskim języku zapisali swoje wrażenia, doznane 
w Krakowie i podziękowania za gościnność i ser
deczne przyjęcie, przechodzące wszelkie ich przy
puszczenia.

Począwszy od Suchy, gdzie urzędnicy miejscowi, 
oraz aJministiacyi dóbr hr Branickiej, własnym 
kosztem ozdobnie udekorowali dworzec i zarządzili 
ujmujące przyjęcie, wszędzie goście węgierscy spo
tykali się z objawami życzliwości. Przez całą dobę 
w Suchy córki administratora p. Drapella Mary a i 
Gabiyella przygotowywały dla gości bukiety z ży
wych kwiatów, a ojciec ich, administrator dóbr lir. 
Branickiej, wraz z p Heimanem i innymi urzędni
kami, urządzT udekorowanie, które olśniło'przybywa
jących Węgrów.

Gorące podziękowania powracających z Krakowa 
gości węgierskich były dosta‘erzną nagrodą dla 
wszystkich, którzy zachodami i pracą pizyczynil1 
się do tak świetnego zaiiiandestowaubi tradycyjnej 
naszej gościnnośri

Z Towarzystwa muzycznego. Z dniem 1 i a
ździernika rozpoczyna się w szkole istniejącej przy 
Towarzystwie muzyoznem kurs harmonii i kontra 
punktu Władysława Żeleńskiego. Osoby pragnące 
uczęszczać na wykłady i te, które zapisały się po
przednio, zecioą się zgromadzić w robotę o godz,
6 w lokalu T w. muzycznego.

Pogodą nic długo cieszyliśmy się po tylu dniach 
słoty Zaledwie wczoraj zabłysło słońce, a już dziś 
przez dzień cały pochmurno, z'mno a chwilami i 
deszcz pada. Dla mie =zkańców miasta, cheąeyrh pie 
szo dostać się na wystawę na Błoniach, potrzebaby 
wynaleźć nowo obuwie, gdyż istniej,py gatunek, 
nawet z pomocą kaloszy, stanowczo do tauc j  piel
grzymki się nie nadaje.

Budownictwo miejskie przedstawiając fatalny 
stan naszych uTc, placów, bruków i kanałów, do
maga się całkiem słusznie wstawienia trzykroć wię
kszej sumy niż w latach ubiegłych ua powyższe 
cele.

Dr. W ładysław Ostroiyński, obrońca we Lwo
wie, został zatwierdzony przez iiiiuistciatwo oświaty 
jako dnoeit anstryuekiego prawa i postępowania 
karnego w uniwersytecie lwowskim.

Stacye telegraficzne w S z c z a w n i c y  i K r  y- 
n i c y  zo-tuły z dn. 24 bui. zamknięte.

Z politechniki lwowskiej Wpisy słuchaczów do 
lwowskiej szkoły politechnicznej ua r. 1887/8 roz-
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poczną się dnia 1 października w godzinach nrzędo- 
wych od 10 — 1 i trwać będą po dzień 14 paździer
nika. Newo wstępujący słuchacze zwyczajni do któ
regokolwiek wydziału fachowego, mają się zgłaszać 
od 1 — 4 października włącznie u dziekana tegoż 
wydziału; słnchaeze zwyczajni dawniejsi lub prze 
chodząoy z innych równorzędnych instytutów teoh- 
nicznyoh, jakoteż słuchacze nadzwyczajni, mają się 
zgłaszać u dziekana wydziału lachowego od 1 — 8 
października włączuie.

Z Królestwa Pol8kiege. Miejsce, gdzie spoczęły 
zwłoki Jana  Kochanowskiego, osada Zwoleń w po
wiecie kozieuickim, gub. radomskiej, odbudowała 
się już piawie zupełnie po pożarze który ją  nawie
dził niedawno. W Czaruolesin zaś na miejsce zgo- 
rzałego przed kilku laty pałacu, hr. Jabłonowska 
wzuiosła uowv obok kaplicy i przechowuje w nim 
pamiątki po poecie.

Zmarli. Ignacy Czernik, weteran z 1831 r., o- 
zdobiouy krzyżem Y ir tu ti m ilitari, więzień stanu 
w Prusach w 1846 r ,  następnie walczący w Wę
grzech, zmarł w Paryżu.

Józef Górski, ohorąży 3 pułku ułanów wojsk pol
skich z 1831 r., zmarł w Warszawie w 74 roku 
życia

Pomnik dla ś. p. Jana Królikowskiego w War
szawie, bez hałasów, sporów, komitetów z setek o- 
eób złażonych i tp . . niezadługo będzie gotowy. F u n 
dusz , według dokładnego kosztorysu wynoszący 
2600  rubli, już zebrano. Warszaw# umie być wdzię
czną i po śmierci tym , co na jej miłość pracą i 
talentem zasłużyli

Dzień wypłaty. D ziennik Łódzki donosi: „W fa
bryce p. I. K. Poznańskiego zaprowadzono przed 
kilku tygodniami Bposobem próby wypłatę we czwar
tek. Ta ziuiaua ckazała się w praktyce najodpowie
dniejszą, głównie z przyczyny, że w następnym duiu 
targówjm, kobiety sprawujące rządy w domach ro
boto czyeh, mogą na cały tydzień zaopatrzyć się w 
potrzebne wiktuały. Znajdują się jeszcze niezadowo
leni z tej zm iany; są to niepoprawni przyjaciele 
kieliszka — i szyukarze w pobiiżu fabryki, którym 
niedziela przynosiła dawniej obfite żniwo. Ogół ro
botników a zwłaszcza żony ich zadowolone są uaj- 
znpełniej z nowego dnia wypłaty. Następny dzień 
roboczy nie pozwala robotnikowi, po otrzymiuiu pie
niędzy, przesiadywać do późna w uocy w szynko- 
wsi, to też zarobek tygodniowy zostaje po większej 
części w rodz nie. Byłoby dobrze, gdyby nietylko w 
fabrykach a także w zakładach rękodzielniczych 
odstąpiono od t rądy  yonaluego dnia wypłaty w so
botę.

„Byłiby do życzenia, aby inspekcja fabryczna 
zwróciła ua teu fakt nwagę Je r t  on małozuaczący 
na pozór, ale na ma’eiyalny stau robotników może 
wpływ duży wywierać."

Polacy na Obczyźnie. Elżbieta Jarzyńska, córka 
złotnika z Rawy, wychodźcy z r, 1831, została o 
becnie profesorem ua katedrze ginekologii na uni
wersytecie w Bostonie.

P. Joachim Wiznik , Polak . mianowany został 
pierwszym asystentem profesora i dziekana politech
niki w Zurychu, Lungensa.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela Stanisława Biestka w Ma
lej , rzeczywistym nauczycielom szkoły etatowej w 
Olszynach ; tymczasowego nauczyciela Andrzeja Klu- 
ziewicza w Gosprzydowie, rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej w Lipnicy dolnej.

Odznaczenia. W iener Z tg  ogłasza wyrazy za
dowolenia cesarskiego, które otrzym-li za zasłngi 
oddane w zakresie ruchu komunikacyjnego: dyre
ktor ruchu Towarzystwa kolei południowej, Hen 
ryk Pfeiffer von Wellheim; dyrektor kolei pół
nocnej cesarza Ferdynanda , Benedykt Rousperger i 
człcaek r a ty  administracyjnej Towvzystwa kolei 
Iwoweko-ezemiowiecko-jussiriej Emann 1 Ziffer.

Oprócz tego cesarz n a d a ł : ordery żelaznej korony 
trzetiej klasy z uwolnieniem od taksy : dyrektorowi 
inżynierowi dyrekcji generalnej austryackich kolei 
państwowych, radcy dworu Fryderykowi Bischoff i 
dyrektorowi ruchu galicyjskiej kolei Karola L udw i
ka, radcy rządowemu Wacławowi Sladkowskiemu;

Krzyże kawalerskie orderu Franciszka Józefa: dy
rektorowi kolei północnej cesarza Ferdyna da. Wil
helmowi A s t ; starszemu inrpekturowi generalnej in
spekcji austryackii b kolei żelaznych, B. L am pel; 
starszemu ins; ektorowi i zastępcy dyrektora pierw
szej węgiersko-galicyjskiej kolei Adolfowi Petrcssi i 
centralnemu iuspekiorowi austryackiej kolei półno
cno -z;.,hodniej, Maurycemu Wilhelm;

Tytuł radców rządowych z uwolnieniem od ta 
ksy : radcy dyrekeyi generalnej austryackich kolei 
państwowych, Janowi Kargl i generalnemu inspekto
rowi austryacko-węgiemiego towarżys.wa państwo
wych kolei żelaznych. Celestynowi R ubrio ius;

T y tu ł  i c h a ra k te r  s ta rszeg o  in sp e k to ra ;  in sp e k to 
row i g e n e ra ln e ' in spekoy i a u s try a c k ic h  kop i ż e la 
zn y ch , F ra n c iszk o w i H e in d l ;

Tytuł radców cesarskich z uwolnieniom od taksy: 
starszemu inspektorowi galicyjskiej kolei Karola Lu
dwika , Karolowi Goebel; inspektorowi generalnej 
dyrektyi austryackich kolei państwowych, Wiktoro 
wi Sc-liiitzenhofer i inspektorowi towarzystwa kolei 
południowej, Aloizemu S ekin  ;

Złote krzyże zasługi z koroną: inżynierowi pół
nocnej kolei cesarza Ferdynanda, Władysławowi

C haw rak ; inżynierowi towarzystwa kolei Iwowsko-
rzeruiowiecko-jisskiej, Janowi Christian ; starszemu . 
inżynierowi galicyjskiej kolei Karola Ludwika, Er- 
nestowi Haunold ; starszemu inżynierowi p;erwszej j 
węgierBko-galicyjskiej kolei, Józefowi Iglatowskiemu ■ 
i inspektorowi północnej kolei cesarza Ferdynanda, j 
Edwardowi Rotter.

Fiepertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  29 września: „Teodora", dra
mat w 5 aktach, a 8 udsLuach Wiktoiyna Sardou 

W p i ą t e k  30 września; Koncert panny Hfieny 
Hermann, primadonny opery warszawskiej.

f f i a t a S c i  n a a i e y e ,  l i t n c t i e  i  a r t y s t y c a i s .  i

=» P. Stanisław Niedzielski, b. dyrektor krakow
skiego Towarzystwa muzycznego, bawi w Warsza
wie, gdzie wystąpi jako śpiewak (baryton) w kon
cercie urządzonym przez miejscowe Tow. muzyczne.

=  P. Jóaef Bliziński, autor „Damazego", napi
sał uową jaduoaktową komedyę p t. „Mąż w dro
dze."

=  Państwo Skalscy, tak często opuszczający sce
nę lwowską i napowrót powracający na uią, w ed ług i 
doniesienia pism lwowskich, zostali znów zaaugażo-1 
wani na stały pobyt w teatrze skarbkowskim. B o -1 
dajby nie na krótko.

=  Na cześc głośnego śpiewaka Mierzwińskiego 
dano w Warszawie w salach resursy obywatelskiej 
ucztę, w której wzięli udział przeważnie artyści i 
literaci. Mierzwińskiego posadzono pomiędzy Alojzym 
Żółkowskim i Wojciechem Gersonem. W toaście ua 
cześć śpiewaka podniósł mówca okolirznsść, iż tenże 
okazuje się zawsze ofiarnym dla potrzebujących po
mocy osób i instytucyj.

=  Na konkursie rysunkowym, ogłoszonym przez 
wydawnictwo Tygodnika ilustrowanego , nagrodę, 
przyznaną przez głosowanie prenumeratorów, otrzy
mał p. Wojciech Gerson za rysunek zatytułowany 
„Król Kazimierz Wielki."

«  Znaua w Krakowie artystka dramatyczna i 
nowelistsa p. Gabryela Śnieżko-ZspolBka wystąpiła 
gościnnie na scenie warsza vskiej w rcli „Nory" 
Ibsena. Krytyka Jośó przychylnie oceniła występ.

*»= Redakcya Wędrowca zapowiada wydawnictwo 
zeszytami wielkiego atlasu geograficznego z tekBtem 
w języku polskim.

=  Z t a n i c h  w y d a w n i c t w  A. K a c z u r b y  
opuściły prasę dzieła S ł o w a c k i e g o  i pisma Au
gusta W i l k o ń B k i e g o  —  po 6 tomów. Ceua wy
dawnictwa tego jest istotnie bardzo przystępua —  
Słowacki . w dwóch tomach ozdobnie oprawny, ko
sztuje 3 złr. — Wilkoński także w dwóch tomach 
2 złr. 50 ct. Nakładom tegoż wydawnictwa mają 
wyjść kompletne dzieła M i c k i e w i c z a ,  w edycji 
poprawionej prz^z dra Józefa K a l e n b a c h a ,  któ
ry z porównania tekstów, wykrył wiele błędów da
wnych wydań Wydanie to będzie również bardzo 
tauie — kosztować bowiem będzie tylko 2 złr. 
50 ct.

karty w myśl ustawy, gdyż dzisiejsze mącą pojęcia 
o ustaw ę. Związek złotników wiedeńskich przedło
żył ministerstwu projekt zmiany ustaw o cechowa
niu, a projekt ten ministerstwo przedłożyło Izbie, 
która wezwała do oświadczenia się tutejszych złotni
ków. Projekt żąda w 4 punkcie , aby zagraniczne 
wyroby ze złota i srebra były bez wyjątku cecho
wane w centralnym urzędzie w Wiedniu. Przeciw 
temu protestują lwowscy złotnicy i oświadcza się ko
misja, gdyż byłoby to z wielką Btratą czasu i ko 
sztów. Wyroby z nowego złota mają być wzbronio
ne, najwyższa wartość złota postawiona ma być na 
S5°liooo zawartości mają być zakazane.
Dotychczasowa należytość za cechowania krajowych 
wyrobów ma być zniżono do pniowy. Lwowscy zło
tnicy żądają nadto: 1) z ikaru wyiobów srebrny li. 
złotem poleiowanyc-.il (d ublo) a zniżenia należytości 
od cechowania jo-zczc w tym kn-ninku, by uab-ży- 
tość pobierano uie od 5 gramów’ całych, tylko za 
każdy gram.

Izba przyjęła propozycje Iwowekirh złotników. 
Gdy budżet na rok 1888 ulegnie jeszcze zmianie 
przeto spadł z porządku dziennego i przystąpiono 
do losowania członków, Którzy z upływem trzech- 
lecia z końcem grudnia mają wystąpić. Przedtem 
wybrano komisyę wyborczą , w skład której weszli 
pp.: Baczewski, Hoiowitz, Gołąb i Rucker Wyloso
wani zostali pp.: Horowitz, Dymek, Str>h, Sehayer 
K., Halpern, I.ówenharz, Klnrf<-ld Górski, Goldham- 
mer, Świsterski, Gułąb. Rneker, Aleksandrowicz i 
Miohalsk’.

Targ nierogacizny. Wiedi-ń, dnia 27 wiześuia. 
Dostarczono ogółem »081 sztuk; z Galicyi 4104 
sz tu k , z Węgier 2457 sztuk. Usposobienie targu 
było dosyć ożywione.

Płacono za tuwar wyborowy po 38* /,— 40*/* ct., 
wyjątkowo po 41 c t , średni po 37 do 38 ct., lekki 
po 35 do 37 c t . , prosiaki po 32 do 40 ct. za ki
logram żywej wagi bez podatku konsumeyjnego.

Spostrzeżenia meteorologiczne

»łng  Onserwatorynm krakowskiego).
. duia 28 września.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatma 

w stopniach Celsjusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  ciBza, 10 burza)
Wilgotność względua 

(w odsetkach)
Stau uieba 

0 = p o g . ;  10 zup. poehin.

wczoraj 1 dziś 
g. 10 w. ig. 6 rano

dziś
i- PP-

734,3  mm 730 6 mm

+ 7 #,0

ENE 1

88°/0

+ 5 ° ,  3

NNE 1

92*/0

1 0

730 4 mm

-j- 11°.0

N 1

8 6%

10

U w a g i ;  Przed południem deszcz.

Paryż, 28 września. Szansy pożyczki rosyi 
skiej mają stać dobrze. Ze s tro n ;  rosyjskiej za
pewniono tutejsze koła finansowe, że pożyczka 
ma być obróconą wyłącznie n a  budowę kolei dla 
uzupełnienia sieci dróg żelaznych.

Paryż. 28 września. Francusko-angielski układ 
co do kom is ji  nadzorczej kanału Suezkiego po
trzebuje naturalnie sa n k c j i  mocarstw. F r a n c ja  i 
Anglia przedsięwzięły już  w tym kierunku odpo 
wiednie kr ki. J e s t  nadzie ja ,  że mocarstwa po
mimo rzekomej opozycyi ze s trony tureckiej nie 
będą robd żadnych trudności.

Londyn, 28 września. W tutejszych kołach dy- 
jilniiiBycziiych nie przywiązują do najnowszych 
k r o k ó w  Porty  uczynionych w sprawie bułgarskiej 
żadnego znaczenia. W Konstantynopolu  uważają 
obcćiw położeń.e w Bułgaryi, jako analogiczne z 
sytiraeyą przed pierwszym wyborem księcia a 0- 
kri-ślone artykułami VI i V II  trak ta tu  berlińsk ie
go; z tern zapatrywaniem Porty, mocarstwa nigdy 
się nie zgodzą Na razie jednakowoż zajmuje dy- 
plomacya europejska wyczekujące stanowisko, za
nim ze s trony  petersburskiego gabinetu  n a 
stąpi enuncyacya, jako odpowiedz na propozycje 
tureckie.

Rzym, 28 września. Rokowania o trak ta t h an 
dlowy pomiędzy Austro - W ęgram i a królestwem 
włoskiem będą w drugiej połowie października 
na nowo podjęte. Rząd włoski czeka w tym kie
runku na powrót do Rzymu austro węgierskiego 
am basadora  bar. B rucka ,  co w październiku na
stąpi.

Bruksela, 28 września. Młody Schnaebele ma 
jutro stawać przed sądem w Metzu, gdzie nie
wątpliwie skazanym będzie na krótki areszt i zna
czną karę pieniężną.

Petersburg. 28 września. P ierwszy radca mi
nisterstwa spraw  zagranicznych baron Jom ini,  
wrócił do P e te rsbu rga  z dłuższego urlopu.

Belgrad, 28 września. Na p ierw szem  meryto- 
ryeznem posiedzeniu komitetu dla zmiany kon
sty tuc ji  wybrano na sekretarza radykalistę Tau- 
szanowii-za. N astępnie  toczyły się rozprawy o 
modus procedendi w łonie samej komisyi.

(Z  biura korespondencyjnego.')

mają żadnej podstawy podtng doniesień autenty
cznych, które tu nadeszły.

Karlsruhe, 28 września. M iędzynarodowa kon- 
fereneya stowarzyszeń „C ze rw o n e g o ^rzy ż a"  od
była wczoraj osta tn ie posiedzenie.

Michelstown, 28 w izcśma. N a  unii kolejowej, 
między Cork a Younghal,  którędy mieli jechać 
polic janci i żołnierze, aby pod Younghal usunąć 
kilku farm erów na mocy orzeczenia sądowego, 
zastano wczoraj szyny oderw ane a dru t  te legra
ficzny przerwany.

Sofia, 28 września. (Doniesienie Biura Reute
ra). Konsul angielski Oconor przyjęty był przez 
księcia  Koburskiego w dniu 25 b. m. w chara
kterze osoby pryw atne j;  odwiedziny jego trzym a
ne  były w tajem nicy i dopiero wczoraj doszły 
do wiadomości publicznej.

W  sferach rządowych oświadczają, iż żadnego 
nie otrzymano zawiadomienia, jakoby P orta  za
proponowała mocarstwom utw orzenie europejskiej 
komisyi pod przewodnictwem komisarza tureckie
go dla rozwiązania kwestyi bu łga rsk ie j ; również 
i w sferach tutejszych dyplomatycznych ni s ma 
wiadomości o podobnej propozycji.

j & u r s a  t e l e g r a f i e ^ a e .
S T B l e ł d a l a  w l «  d e u i h l

Kurs w wal
dnia 28 września 1887.

Zjednoczony d ług  w papierach 
1 Zjednoczony dług w srebrze . . .

Austryacka ren ta  z ł o t a ...........................
5 %  austryacka ren ta  (m areowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..................................

I Londyn  . ...........................
Srebro * .................................

120-to frankówki za sztukę . . . .
b u k a ty  austryackie . . .
Banknoty banku niemiec. za 100  ni

aosk.
ałr. et.

81 W
82 4 5

1 1 Z 4 0
9 6 15

881 —
1 2 8 2 4 0

1 2 5 8 5

9 9 6
5 9 5

II 6 1 5 5

D z i a ł  e k o n o m i c z n y *

L w ó w ,  26 września. 
( = )  Iz d s  h a n d lo w o - p r z e n i ; s ł o w a  odbyła dzi

siaj posiedzenie , na które z wielką trudnością ze
brano komplet za pomocą telefonów. Sekretarz r. 
B o d y ń s k i zdał sprawę 1, załatwionych przez biuro 
spraw i przedłożył kilłca uadesłauych przez mini
sterstwa pism. Księgarze wiedeńscy wprowadzili 
w zwyczaj, że na premię rozdają zegarki, w teu 
sposób blisko 20.000 zegarków rozchodzi się; prze
ciw temu wystąpiło ministerstwo o ozem zawiada
mia Izbę. Ministerstwo wzywa Izbę, aby po zapyta
niu korporacji sztukatorów lub jej poKrewnęj — 0- 
r ze k ła , czy stukateryę należy uważać za przedsię- 
biorstwo koucesyouowane, czy też ma być zaliczo- 
nem do rękodzieła. Komisya przemysłowa postawiła 
wniosek, aby stukateryę zaliczyć do rękodzieł. Po 
krótkiej dyskusyi odroczono uchwałę — należy bo
wiem najpierw zapytać korporacyi budowuiczej po
nieważ Btukatorowie uie mają w Lwowie swojej. 
Wobec ogłoszonej przez kolej Karola Ludwika 
zmiany pociągów a miauowicie wobec zamiaru zuie 
sienią pociągów pospiesznyoh, prezydyum Izby w po 
rozumieniu z kolejową k o m is ją , wysiało do mini 
sterstwa handlu przedstawienia, ażeby ze względu 
n» liczne interesy handlowe, kolej Karola Ludwika 
zaprowadziła w miejsce pociągu osobowego, który 
wychudzi ze Lwowa o godz. 5 pop., pociąg, któ
ryby później wychudził i miał bezpośrednie połą
czenie z pospiesznym pociągiem wiedeńskim w Kra
kowie.

Ponieważ tandeciarze w Jarosławiu trudnią się 
sprzedażą nowych sukien — WBkutek licznych za
żaleń — zażądało namiestnictwo przedłożenia kart, 
które komisya handlowa badała. Badania te wyka
zały, że starostwo jarosławskie wydaje bałamutne 
karty przemysłowe, które rozmaicie można interpre
tować Uchwalono przedstawić namiestnictwu, aby 
wezwało starostwo, aby na przyszłość wydawało

Telegramy „Nowej Reformy"
( Prywatne.)

Lwów, 28 wrześnip. Au 'ęh»f,.«/,koliifi wczoraj 
wieczór odrzuciła wniosek o’ przejęciu pluć nau 
czycieli szkól ludowych na fundusz krajowy, oraz 
wniosek o zupełnem zrównaniu ciężarów gm in  
a obszarów dworskich ; przyjęła zaś wniosek dra 
Małeckiego, podnoszący prestacye obszarów dw or
skich do 6 procent. Resztę projektu dra  Czer- 
kawskiego i projekt dra Bobrzyóskiego z małemi 
zm ianam i dziś uchwalono. Posiedzenie dzisiejsze 
trwało do godziny drugiej.

Wiedeń. 28 września. N ietaktowny artykuł P .  
Lloyda, pouczający Polaków, jakie im należy z a 
jąć stanowisko w Radzie państwa, inspirowany 
był nie ze s trony węgierskich kół urzędowych, 
lecz z biura prasowego niemieckiej lewicy, m a
jącego swą siedzibę w Wiedniu. Ohlumecky w pły 
wał pośrednio  na napisanie tego ar tykułu.

Wiedeń, 28 września. Politische Gorrespondenz 
otrzymuje z Petersburga doniesienie, że wszystkie 
ponownie jawiące się wiadomości o rzekomo ma- 
jącem nastąpić spotkaniu cesarza niemieckiego z 
carem rosyjskim, żadnej nie mają podstawy. P e
tersburski korespondent Polit. Corres. mający — 
jak  wiadomo —  bliskie stosunki z rosyjskiemi ko
łami rządowemi, dodaje, donosząc o bezpodsta
wności zjazdu, że „obecne don.csienia o zjeździe 
nie są lepiej uzasadnione, aniżeli pierwotne, po 
nieważ powody przemawiające przeciwko oportu 
nizmow. pierwszego zjazdu, w niczem się w cią
gu czasu m‘e zmieniły ."

Wiedeń, 28 września. Król grecki Jerzy  p rz y 
będzie z dużą świtą 1 października do W iedn ia  
i zabawi tu  dni kilka, zanim przedsięweźmie przez 
Tryes t  podróż z powrotem do Grecyi.

Budapeszt, 28 września. Mowa T is z y m ia n a w  
Wielkim W aradynie przychodzi bardzo : io na 
rękę węgierskiej opozycyi, ponieważ nie nas trę  
cza jej przedmiotu do krytyki. P rogram  finanso
wy Tiszy jest ja sny  i racyonalny. Opozycyi nie 
pozostaje przeto nic i n n e g o , jak zachowywać 
przynajmniej na  razie wobec niego milczenie.

Praga 28 września. Dotychczasowy zastępca 
burm istrza Scholz, został obrany burmistrzem 60  
głosami z 78 głosujących.

Na kandydata s tronnic tw a młodoczeskiego Po- 
dlipnego, padło głosów 16.

Berlin, 28 września Rada związkowa zgodziła 
się na  wnioski Prus, co do przedłużenia s tanu | 
oblężenia na podstawie ustawy przeciw socyali-j 
storn i przyjęła referat komisyi o przepisach wy
konawczych podatkowej ustawy gorzelnianej.

Berlin, 28 września. Nordd. Allg. Ztg. poda
je tymczasowe sprawozdanie nadprokuraiora  w j 
Golmarze o zajściu nad granicą francuską. S p r a - ; 
wozdanie to opiewa: W sobotę w południe uwia-! 
domiono dwóch żołnierzy Kauffmauna i Linhoffa, 
z batalionu s t rze lc ó w , odkomenderowanych d o ! 
wzmocnienia straży leśnej, że .na graniey, w po
bliżu niemieckiego dystryktu Hautrain, odbywa 
się polowanie. Obaj udali się na wskazane miej
sce i usłyszeli odgłos polowania. Podczas gdy 
Linhoff obcjiodził las do koła, uirzał Kauffmann 
w odległości 120 do 150 metrów na obszarze, 
n a l e ż ą c y m  d o  N i e m i e c  a zasadzonym so- 
senkami, uzbrojone towarzystwo, złożone z 8 do 
12 osób idących bądź obok siebie, bądź je d n a  za 
drugą, na poprzek ku granicy ,  oddalonej stam tąd 

kilka kroków. Ponieważ mimo trzykrotnego 
okrzyku: stój! osoby te posuwały się dalej i 
wkrótce schroniły  się za pobliskiemi drzewami 
i zaroślami, strzelił Kauffm ann trzy razy, poczem 
cofnął się, gdyż w tej chwili zaczęto do niego 
mierzyć z francuskiego te ryloryum  z poza drzew, 
co L inhoff  także dostrzegł. W  odległość 4 do 5 
metrów za granicą widać dwa większe ślady 
krwi na mchu, pochodzące zapewne stąd. iż 
Brignon. dostawszy postrzał,  dowlókł się do tego 
miejsca i leżał tam przez czas jakiś. Po stronie 
niemieckiej nie widać w gęstych, wysokich zaro
ślach paproci ani krwi ani innych  ś ladów : Ze 
stanowiska, z którego Kauffmann strzelał, n ie 
można z powodu gęstw iny i grubych drzew doj
rzeć tego miejsca po stronie francuskiej, na kió- 
rera są ślady krwi, i n iepodobna s tamtąd w ten 
pun k t  strzelać. Dla tego trzeba przypuścić, że 
strzały padły na  terytoryum  niemieckiem do rze
komych kłusowników, i że dwóch z pomiędzy 
nich na  terytoryum niemieckiem raniono.

Nordd. Allg. Ztg. podziela powszechne ubole
wanie nad sm utnym  wynikiem tego zajścia i tw ie r
dzi iż należy wstrzymać się z wypowiedzeniem 
zdania, aż śledztwo wykaże w in ę ,  lub też tylko 
zbyteczną gorliwość urzędników niemieckich.

Strasburg 28 września. Podług opisu krajo
wego dziennika, na podstawie urzędowych do
niesień o wypadku na granicy, potwierdza się, iż 
strzały padły z ręki żołnierza Kaufmanna, dane 
były na terytoryum niemieckiem V ugodziły także 
na terytoryum niemieckiem. po nadarem nem  trzy- 
krotnem wzywaniu: h a lt!  ze strony żołnierza.

Gąbiny, 28 września. Wieści dzienników o sy- 
birskiej zarazie w Smorgoni (gub. wileńska) nie
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NADESJ.aNE

Wystawa maszyn rolniczych
Claytona & Shnttlewortba

w własnych m agaiynach
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. I, i między 

rynkiem  kleparskim a ulicą Dłufzą) 
otwarta codziennie od 8 do U  i od 

2 do 6 wyjąwszy św ią t
1 4 8 7  S , M i k u c k i .

NADESŁANE

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego poszukuje 
uoasnla. 1 7 1 0  1-3

NADESŁANE

EI»jNt6gowniej»z« upom ink i z wy
stawy w paw ilon ie  Ł . C iyAsk iego  
(na plaen wystawy). 1667

N A D E S Ł A N E .

Przbz burmistrza uwierzytelnione. Gaya (na
Morawie.) Wskutek siedzącego sposobu ijroia ji.ko 
szwaczka cierpiałam już dłuzszy czas na siloe bole 
żołądkowe, uieregularue trawienie 1 brak apetytu. 
Gdy jednak wzięłam jedno pudełko Pańskich pign- 
łek szwajcarskich, czuję się znacznie zdrowszą i chę
tnie wynurzam Panu moje podziękowanie. Polecając 
najgoręcej Pański leczniczy wyrób każdemu podobnie 
cierpiącemu, pozostaję z wdzięcznością E m m a  Pro- 
haska, szwaczka. Prawdziwość powyższego podpisu 
Emmy Prohaski poświadcza się. Burmistrz (ni. p.)

Pigułki szwajcarskie aptekarza B Brandta są do 
nabycia w aptekach pudełko jo  70 ct., w Krakąwie 
w aptee- W. Redyka i E. Stoekmara, jednak nafiży 
uważać na biały krzyż w czerwonem polu i podo
biznę podpisu R. Brandta. 1198

K r a k ó w ,  d n i a  8 8 /9 .
(Bez bieżącego kupunu.j 

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to fraukówka złota . . . .
0% PożjL-zka k r^o w a  galic. za złr. 100 
4 '!,%  Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5 ^  Obligacye iudemn. gal. za złr. 100 k .m . 
4*/*% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 

Obiigi k-.iuunalue . . . i Emia.
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 <4, ■ , 1 1  Ser. ̂ /O n n t* n ~
i 11 O -  .“ i 2 ,0 tj n r» rt “
5%
0% „

5%
5%
4% l i kwi d a c .

Banku h ip .......................
„ „ z  prem. 10 % 

,, zwr. za 40 lat 
Kroi. Pol. za rubli 100

„ „ 100

Ł w A w ,  d n i u  2 7 / 0 .
(Kez bież»cegu kuponu. 1 

Akcye llauku hip. gal. (dyw id.j na złr. 200 
5 >  Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 10O
4*/.%  „ „ J * „ „ 100
4% „ „ „ „ „ „ „ 100
4 Li st y zast. Banku kraj. „ „ 100
■>% Listy zast. Banku hipot. gal. ,. „ 100
t>% Obligaeye iudemn. galie. za zł. 100 m. k 
4’/*>  Obngacye pożyczki kraj. za złr. 100 
5>  Oblig. komun. Banku &ra,. „ „ 100

płacą żądają

110 50 111 25
61 25 61 75

0 90 10 —
101 50 103
94 50 95 5

103 25 104 25
95 25 96

100 _ 101
96 _ 96 75
93 93 50
98 25 99 25

100 n 101 6V

03 25 104
99 80 100 40

100 101 —
92 93

280 283
101 102

75 99 75
92 75 93 75
95 0 96 50
99 70 100 70

103 75 104 75
94 5 96 50

100 l u l

W ii i  h z a w n ,  d u i H  3 7 /0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1860 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne „ „ 100
5 % Listy zast. W arszawy 1 Em. „ „ 100
6 % „ „ „ U „ „ „ 100
5% „ „ ,. I I1 „ „ „ 100
S *  „ „ „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d u i a  3 7 / 9 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Kenta au str .papier, ab 16% za złr. 100
6 % „ „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . . „ „ ICO

n „ papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 2 j % za 100
5 <jo „ „ 1860 „ 500 „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ u 100

„ „ 1864 bez % eałe „ 100
„ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.

4 #  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
6 % „ papierowa . , . „ „ 100
5%  Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ab l()%  ese.100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ n n n 50 „ „ „ 100
4<fe Losv Oisańsbie (T keiss-R ee.) „ _ 1

żądają

99 90

81 J5
82 40 

112 55
96 15 

130 7? 
135 7F 
138 -  
168 
168 —

100 10 
87 

114 2? 
122 40
122 40
123 25

101 55
92 40 

100 - 
99 60 
99 20

Obligacye indemnizaeyjne.

5%  Obi. ind. ab 10%nsc. Galieyi za 100 m.k.
5 % „ _ „ 10% . Buków. „ 1' 0 „ „

Siedm. „ 100 „ „
5 fo „ „ „ 7 % n W ęgier. „ 100 „ „

Różae inne pożyczki.

5% Losy Donau-Reguiir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1

,j Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ I
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

81
82

112
96

131
136
1*8
168
168

loo
87

115
122
122
123

Listy zastawne.

4*/,% Bank krajowy gabcyiski 
obi. komun 

Banku hip. gal z 10% pr.
40-F tn ie  .

% Boden-Credit allsem  ost. 
Boden-Oredit alle ost. z pr. 
Galic. Tow. kredyt, ziemsk.

za złr. 100
■n „ 100
- a 100. 100„ 100
„ a 100
„ .  100

100 
100 
100 
100 
100* fu n _ . " II >) 7»

4% Banka hip. węg. z premią „^ „ 3 9 0 0

5%
5%
tu  ł  i*
3% 
4% 
4*/, 
5 % 
5% 
4 */,

f° n rt n . »
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku anstro-węgierskiego

płacą

103 50 
1-04
104 30 
lOt 20

19 '0  
!05 7? 
30 6 

7 -

95 50 
oo

103 50 
10 ■
! 0 1 40 
102 25
96 50 
99 

101

102 20 
•9 60

104 ,5

żądają

104
105 
104

1 1 4

120
106
3!

7

96
10)
104 
lor,

1
102
87
49

10’

102
100
105

Obligacye pierw szeństw a kolei.

5% Albrechta . . . ua 300 złr za 100
5%  Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4’/,%  Kar. L Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszycko-Boguin. „ 200 „ „ 100
4 Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100
4% Lwow.-Czeru. z 1884 na O0 złr. „ 100
4%  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3 % Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę l 

Przem.-Jjuti. I. Em. na 200 złr. za 100
5% Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100
0% Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L o 8 y.

Budap L>sv B-i.JRli* . aa 
Kred. d la handlu i pr/.em. m
K l a r y .........................................
4 % Tow. żegl. Lun. ab 10% „
K r a k o w b k ie ............................ *
Ofuer (m iasta Budy . . ,
Czerwonego Krzyża austr. , 

węgier. ,
Rudolfa ............................. ......
Stanisławewokie . . . . ,
4 '!,%  Tryesteńskie . ,

płacą

99 50

100 30
101 80 

81 50 
90 75

124 
9 20 

143 75 
99 60 
98 40

żądają

100 10

100 80
102 20 
•2 -  

91 25

99 80 
144
100
98 90

5 1łr. >1. 4. , 9 9 25
100 złr W. a. 178 40 178 90

40 n m. k. 48 — 49
100 n w. a. 116 50 —
20 ł w. a. 19 75 20 —
40 n w. a. 48 50 ‘9 50
10 n vr. a. 17 17 30

5 n vr. a. n 10 12 40
10 w. a. 20 50 2 i 25
20 n w. a. S3 — — —

100 1U. k. 137 — — —
50 n w a. 69 75 70 50

Osfent.
dywid.

6 -  

5 — 
13 — 
18-— 
2 5 2 5  
38-60

21 - —

Akcye bankowe.
knglobans . . . .  na 200
BanKTerein W iener . „ luO
Kredyt, dla handlu i przem „ 160
Kreditbauk węg. allgem „ 200
Laenderbaus . „ 200
Austro-węgierskie . . . „ 600
F n io n h an k .................... „ 100
Galic. Bank hipoteczny. „ 2 j0

złr.

Akcye kolejowe.
10 — Alfóld-Fiuma . . .
136u  Ferdynanda Północn 

Franciszka Józefa . .
10'5*i Karola Ludwika 
13-50 Lwowsko-Czerniow-Jassy

Elżbiety .............................
7-94 Koszycko-Bogumińskie .
9 50 R u d o lfa .............................
9 94 Siódmi ogredskie . . .

25 fr Staatseiseubabj . . .
5 fr. Lombardy (S iilbahu) .

16 25 Żegluga na Dnnaju . .

Wa l u t y .
B ukaty pełne ważne . . .
20-to F i..nków ki . . . .
20-to M a rk ó w k i........................... „ ,
Pół-Im peryały ros. pełne ważne „ „
Fnn ty  s z ter lingi .............................„ „
oanknoty w r o s k i e ......................„
Ruble papierowe . . . .  aa 100 sstek

na 200 słr. 
„1060 „
„ 200 „
A 210 „
J 200 „
-  200 j  „ 200 „
„ 2 w  „„ 200 „
» 200 „
„ 200 „
„ 500 „

sa  sztukę

płacą żądaj ̂

111 75
92 -  

[282 20 
28~ 50 
225 50 
88* -  

)9 -

182 2 
2 Ó b 5 -

214 7 
1223

144
186 75 
178 50 
228 50

89 50
394

6 95 
9

12 29 
10 25 
12 55 
49 15 

110 75

112 25
92 50 

282 50 
2x8 — 
225 75 
882 - -  
209 25

183 75 
257

215 -
223 50

144 50
187 — 
179 
229 

90 -  
395 -

5 87 
9 97 

12 31 
10 27 
12 60 
49 25 

i l J  _



Nr. 222 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Września 1 8 8 /

pewnej ro z .tg łośei pokładów torfowych 
a przeważnie w łóknistych, głęboko po- 
łożonyoh i w pobliżu staeyi kolei że- 
Iazuycn, próby uprasza się przy opisie 
ohs*arn i g łębokości. oraz s, zegóło- 
wego położenia miejscowości, nadsyłać 
pod adresem  p. Apolinary Lubicz Cho
ro inanskl , ul. św. J a n a . Nr. 15, dom 
JO. i s .  Lubomirskiego. Próby torfu 
czysto opałowego be/w ióknisiegoprzy,- 
1712 mowane me będą. 1 3

$

P r a w n i k
I  roku, chlubiący się jak  nąjlepszemi świa
dec tw am i,  poszukuje lekcyi w mieście lub 
ua  wsi jako nauczyciel domowy. 1711 1 3 

Adres: P. P. poste rest.  Nowy Sącz

R o o l n n Ć Ó  składająca się z trzech 
n O d l l l U d u  kamienic I l l -p ię t row ych  
w Bynku p ołożon a, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższej wiadomości i wyjaśnień udzieli 
p. Józef Ooerfler, pałac biskupi od ul. 
Mfiślnej. m s  i  3

Z powodu wystawy j 
M a g a z y i  M ó d  (

A M  ZAMOYSKIEJ!
w Krakowie, Sukiennice, I. 19 7

został wcześniej zaopatrzony ™

2  «  wielki wybór kapeluszy damskich x
na sezon jesienny i zimowy, aiw aież po- 

A  leca pióra s tru sie  i fan tazy jne, oraz A  
m:  k w ia ty  p a r y s k ie  po cenach bar- ^  
9  1^93 dzo przystępnych. 13 15 M

Magazyn przyjmuje zamówienia na

•  su k n ie  d a m s k ie , wykonując ta- i “ " 
kowe spiesznie , z gustem i eleganeyą. ^

J  Gorsety w wielkim wyborze. ^

a  M od ele  p a r y sk ie . ^

•MMMMMM*

|  Odszczegćinlona medalem na W ystawie w Krakowie w roku lb87 za wyroby niezrównanej dobroci

$ Fabryka chemiczno-kosmetyczna -
| E d w a r d a  K i e r n i k a

m a g i s t r a  t a r m a c y t  

I  w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej.
» poleca

| Krem roślinny u
kto chce mieć piękne i białe ręce niech uży.va kremu roślinnego. .'Cen i 80 centów. T?

f  Krem glicerynowy i Gliceryna toaletowa
ć skóry, goi rozpierzchnięte miejsca i zadzierki. Krem 35 cen‘ów. (il eryna ty 

15, 30, 50 centów i 1 złr. f i

ITREM MIGDAŁOWY
cudowny środek, słynna pani Potnpadour używała tylko kremu migdałowego. ^

Gablotka w ystaw ow a, dębowa, rzeźbiona, do sprzedania. 1714 i 2 $

usuwa szorstko tć

W IL L A
składająca się z salonu, 2 pokoi, przedpokoju, kuchni na piętrze, 
salonu, przedpokoju, kuchni, 4 pokoi na parterze, oiaz w ofi
cynie z ti ubikaoyj, prócz mieszkania dla stróża, wraz z za
budowaniami gospodarczemi d o  s p r z e d a n ia , ,  tamże ogród 
z oranżeryą, cieplarnią i odpowiedmem mieszkaniem, oraz z 
w .zelkiemi przyrządami ogrodniczemi do wydzierżawienia. 

Wiadomość w biurze, ul. Wiślna, Nr. 7. mi. i 3

^ J 4 0 ł € > 4 0 f & !

F a b r y k a

Citrów Deserowych 1 Czekolady
W. LIPIŃSKIEGO

poleca łaskawym  względom Szan. l uhl i -  
ezności przygotowany wielki wybór Cu
krów, Czekoladek. Owoców. Marmoladek, 
Czekolady na hposók fra n c rsk l p rzy rzą- 
dzouej. po znanej niskiej eem t za pół kilo 
najlepszych cukrów wraz z pudełkiem 

1 z ł r .
0 i"»i i"  a in y  wybór bombonierek, pu

dełek ozdobnych koszyków z owocami, 
czekoladek w pudełeczkach od 30 ceni. 
Szczycąc się dotąd na,większem uznaniem 

ta ram «ię nadal na nie zasłużyć.
Z najgłębszym szaounkiem 

1639 4 0 W. L ip iń sk i.

f

IM  św. Jozefa
dla osieroconych chłopców

w K rak o w ie
ulioa. KaorAwlluka., L. 70,

polecą jako jnż w właściwej porze :
Cebulki holenderskie hiacyntów po 15 .
-20. 25  i 30 c., Tulipany po 5 i 10 c. 
Krakusy po 3 i 5 c. za sztukę, sadzon
ki bratków (viola trieolor) 50 e., Tru
skawki 1 złr. za 100 sz tu k . również 
wszelkie rośliny zimno i ciepło szklarniane, 
zdrowotne i w doborowych gatunkach, 
jako też i szczepy owocowe po nader 

umiarkowanej cenie. 1615 5 10

Wielki

C Y R K
T. SIDOLEGO

codzień
w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i a

w niedzielę i święta  
d n a  wielki? p rzedstaw ien i^ ,
pierwsze o godz. 4 po południu, drugie 

o w pół do 8 wieczór.
We środę 28 września b r. pierwszy 

występ azyatyckiego s ł o n i a  „ K k lo n -  
d e n ‘", którego podziwiania godna tre
sura do pierwszorzędnych obecnego czasu 
należy i wszędzie uznanie znalazła.

Z wysokiem  poważaniem  
1 6 4 0  9  o T h. S id o l ł ,  dyrektor.

2 0 0 G 0 G 0 G 0 0 0 0 0 C 3

flfiPT n ę t  j  ekonomiczny, pełniący przez 36 lat 
U lL u jd U u ld  obowiązek ekonomiczny w Króle 
stwie Polakiem i w Galicyi, posiadający chlubne 
świadectwa, posinknje obewiązkn ekonomicznego 
lub do innego duiorn od nw Jan a  lab  zaraz.

A dres: K. W. w Myilanicaoh, 37. 1665 3 3

Dla PP. Wystawców
p r e i n i j o w a n y c h  są do n->bycia s z y l d z l -  

k i  i  m e d u  l a m i  t
Medal srebrny raądowy,
Medai brązowy rządowy,
Mada' brązowy Komitetu, 1698 3 3 

w litografii M. Salha. ul. iw . T o raaza  I. 28, i 
w handlu Kutr aby I M urozyM Uefo, Ryaak gi.

Uena 80 sentów za egzemplarz.

SALON MÓD 
HELENY TELESZNICKIEJ

w  K r a k o w i e
przy ulicy Grodzkiej, I. 25, II piętro,

poleea W. Paniom 
na sezon j e s i e n n y  i z i m o w y  wielki wybór

k a p e l u s z y  d a m s k i c h
dziecinnych, ozepków, kwiatów, piór I koronek.

Ceny iia jp rz  yn tępniąjuze. " W  
Poleca również W. Paniom  swoją pracownię 

sukien i okryć lam»aich. Zamówienia na pro- 
wincyę wykonuję najspieszniej. 1571 8 10

M o d y  p u r y o J d e .

Y a n  B o u t e n a  
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w > t l t i l  n o £ c i  jest 
T A 5 T  H O U T J E 5 T A  E 5 E Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak t a d s z e  niż inne podobne w y
roby : a filiżanka V A M  M O U T E Y A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub k a w y ; 
ponieważ jednak 'est napojem s z c z e g ó l n i e j  | > o ż y w t i y i u  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci towarów kolonialnych i cuk ie rn iach , w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 8 30

M iejsca  sp rzed a ży  »  K r a k o w ie :  11 S ta n is ła w a  F c in ta c lia , Rynek, Nr 6, 
J . F . F isc h e r a , Rynek, Nr. 39 J . J a n ig i, Ryuek, Nr. 41, M. J a w o r n ic k ie 
go , Rynek, Nr. 44, Ed. K r a n c tle r a , dróg,, ul. Grodzka, r. 38. Fr. L en er ta , 
u lic . Sławkowska. Nr. 6, J .  Weiitr, a , Rynes Nr. 13/11. w  R jc sz o tr ie  u p J. 
S ch atU er & U oinp.

m FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00  ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K r a k o w ie  R y n e k  Nr. 32 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNY0 H,
wielki wybór Paciorków  I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, N iei, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
P RZYBO RY DO R O B IE N IA  K W I A T Ó W .

Liścia papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepazyoh gatunkach.

Ig ły , N o ijc a k i, śey z o r y k l, N oże ł B rzy tw y  a n g ie lsk ie ,
Papiery , Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i HYSUNKOWS.
Złoto do robót pazlotniczych, fa rby  i lak iery . 1279 241 300 
Zamiejscowe obstalunki natycnm iast załatw ia.

H a n d e l z a ło ż o n y  1774 rok u .

Y

Ct3
CC

CO
G

W I T O S Z Y Y S K I
ulica Floryańslta, 1. 17,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.

Poleca swoją fa b ry k ę  narzędzi c h iru rg ic zn y c h , o rto p ed y czn y ch , b an d aży  i 
w yrobów  n o żow n iczych ,  jako to :  paski pachwinowe, pasy brzuszno, pępkowe, bandaże przeciw 
mumii dla chłopców i dziewcząt, suspeuzorya,  wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do r a n ,  rozpylacze, aparata  inhalacyjne, m aszynk i elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, tcrniokautery P aąuelina  z różneini pa ln ikam i,  te rm om etry  angielskie Seiferta , kąpielowe uro- 
im I i y, katteiery z nowego srebra  i elastyczne, bougies. strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki łrumowe na l ód,  respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martini,  go, pugilaresy 
z narzędziami iokarskiemi i ginekologiezneini w wielkim wyborze, kleszceo położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W szystk ie  narzędz ia  sp rzeda je  po  cenach  
w iedeńsk ich .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , j a k : noże
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje  z poręczeniem 
dobroci,  brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec n u m e r a m i , nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ien ia ,  roperacye i ostrzenia powjższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach um iaikowanych, 

y  Polecając się łaskaw ym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie
O  o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 49 60
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Nauczycielka, Polka,
wszechstronnie wykształcona, posiadająca język 
francuski^  n ie m ie c k i oraz m u iy k ę ,  
potrTlbną jest na wieś do domu obywatelskiego 
d la dokończenia edukaoyi kilkunastoletniej pa
nienki. — Zgłoszenia pod lit. B . poste restante 

T rz eb in ia . 1658 3 3
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Koszule damskie
z chiffonu z haftem,  3 sztu

ki 2 złr. 50 c.
Flauel cliusffi na iłowe
dla dam , b. ciepłe 3 szt. 

1 2 złr., I la  75 ct.

Barchan na ubranie
naj nowszy okaz,  dobrze u- 
farbow. ,  10 m . złr. 3 60.

Koszule damskie
z s i lnego płótna,  z. obszyw.  
zab . 6 sztuk 3 złr. 25 C

F a lu szk i damskie
z oxfordu.  kretonu,  płótna 
sur.,  chiffon, 6 szt. złr. 160.

Terno (Dreidrath)
ci ężki  g a t u n e k .  :0 in. !u 
3 złr. 50 c.. Ha 2 złr. 80 c.

• i  M i tCa J' * x 
Im 0 “1 ?

(Jorsety  nocne
ozdobni* ubrane.  3 sztuki 
la złr. 4, 1 la złr. 1 c. 80.

Pakłak zim. (Niggei-Loden)
na sukni e  damski e,  najlep. 
gat uuek 10 ni. 5 złr. 50 C.

Materye na szlafroki
najnowsze wzory,  (carrirt) ,  

■ 0 metr. 2 złr. 50 C.
O) 1  -1.5 

ł Y I  1  i i i
T :  i s g - l  
^  K“ - l

■ «|g

Pilśniowe spódnice
bogato rurkowane,  czerw.,  
s i w c i d r a p p ,  3 szt. złr, 3.

KASZM IR
czarny i kolorowy,  także 
w kolor,  bal owych,  10 m .  
podw.  szerok 4 złr. 50 cł.

Materye na ubrania męskie
najnowsze,  zimowe,  10. m.
la zlr. 5 50 Ha złr. 3-75.

f e i i  1_  {J i f - i

g  S i M

('liuntki zimowe
z w e ł n y  a n g o r e k i e j , 10/, 
wi e l ka,  2 złr. 80 rantów.

Atłas wełniany
modny 1 w kol.  bal . ,  podw.  
szer ik , 10 m. 6 złr. 50 C.

Materye na żakiety zim.
gatunki  przednie,  w modn. 
kol ma- l i  2 ‘ 10 111. złr. 10.

®  d l ! 1
f llS s  

O T o : f : .  
O h l  |

M a n lk i  w  ełn. d li iodjet
(.Jersey), w różn. kolorach,  

b. ładne.  złr. 2.

Flanela Wałeryi
najnowsze wzory  , 10 mtr. 

złr. 4
M aterye na paleta  zimowe

gatunki  przednie w modn.  
kolntach.  2 10 iii złr. 6.

Damskie pończochy
z i m o w■: , biał e  i kolorowe,  

6, *r 1 złr. 50 ct.

J K a ł u i u k
naj nowsze  w z o r y ,  10 mtr. 

3 złr

Bielizna itoriualn.
syst Ji igera,  z cz j s t .  wetny,  
dia panów i d nu, 1 koszula 
złr. 3 50, i p. spodni zlr. 3

D o  w y n a j ę c ia
2 pokoje, przedpokój i ku ch n ia ,  na I 
piętrze, od 1 p a źd z ie rn ik a . K r o 

w o d e rsk a , 36. 1676 3 3

Potrzebny jest na wieś
n a  u c z y  c i e l

do przygotow ania dwóch ehloj e.zykśw do gi- 
mnazvum. Z gło lR n ia  uprasza si.j nądsyłać pod 
lit. IB. T. puste rest l>ąbi*6wk;i m orska  
poczta I J J ń e i e  so ln e . 1075 3 3

Ufa Wystawie
uitiMzyn i n arzęd zi r o ln i
c z y c h  najiiowszej kon.stnikcyi i 
z najlepszego inateryalti jedynie 
1638 tylko dostać można u 9 o
•I. B .  P r n w e r a .

Zygmunt Raaba
S t r o i c i e l  i  . s k ł a d  F o r t e p i a n ó w  i  
P i a n i u .  — Ulica FloryaAska, Nr. 15, I piętro

Ceny umiarkowane. 1558 15 16

M i l i C j b c n i a  obejmujące pięć frontowych 
I T I I C m K ( U I I 6  piokoi, z tyeh dwa dużo aa 
lony, z dużą nyżą i przedpokojem , z k n c b m i, 
piwnicą i strychem , jest do w ynajęcia juzem lub 
oddr.icln/e, ud I października r. b. w domu I. 5, 
ul M ikołajska na I piętrze.

Plizsza w adnuiość u 'w łaścic ie la  na [ piętrze, 
lub u stróża domu Jana. 1496 3 3
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^  w s z y s tk ic h  
składach 

 ̂ wuilcryałów 
jm aplecznych,

w składach 
jW  perfum  i u fryzjerów

Zboże zimowe do siewu
w najprzedniejszych gatuiikach : 

P s z e n i c a  U rtoba, Molda kiśeiasta ,
Ż y t o  Moutańskic, Alaud, Szampańskie, H ybrid, 

Azowskie olbrzymie,
B z . e p a k  zimowy do siewu i t. d

Nasiona roślin na zielona karm ę:
Gorczycy. Rzepy śc ie rn ian k i, tp o rs u ,  koniczyn 

i mieszanek traw.

Sztuczne n a w o zy :
Mąkę tośoianą, Spodium, Nadphosfaty am onia

kalne.

S a l e t r ę  c h i l i j n l i . ą
7. dostawą na jesień i wiosnę.

I" m ąk; opasowa z nasienia bawełny
bezwłfknistą, w na lepszych gatunkach, po n a j
tańszych cenach , z | olnem poręczeniem części 

składowych. 1344 y R)
Próbki ł cenniki darm o i oplatnie.

a ł f b e d  b a s s l
Opawa (Troppauj Sziąsk austr.

Korespondencya także po poi ku.

Kupno lub zamiana.
Majątek , 2 mile od Krakowa , 160 mórg roli 

dobrej pszennej, łąk  wyborowych 25 mórg, lasu 
mrodego 40 m ó rg , staw iybuy, z do b reu ii, uo- 
wemi, murowanemi budynkami , z inwentarzem 
w cenie 38.000 złr., zaraz do iprzedanla lub 
zamiany na m ajątek dobrze zagospodarowany, 
w jakiejbądź miejscowości w Galicy! położony.

Ville, majątki, kamienice, realności d# sp rze
dania lub zam ian ' pod korzjstnem i warunkami.

Ofeity Agencya L Krasusklc jo , Kraków, plac 
Szczepański, 8 , załatw ia wszelkie inieresa p ry
watno. 16 .3  3 3

" I 11 '7  l i f t  A  uisy*,#j krwi „Pointera* , w
™  J r  J l l l w w  trzeciem poi u, dobrze ułożoną, 

sprzeda za 30 złr. tV .  C h a r l e w s i k i  w  L i 
s to w ie  poczta B i e e s . j  1660 5 6

u p r n y w .

B R O W A R  P A R O W  A
J. A. Johna Synów w Krakowie

ca

P I W O marcowe,
„ lejżak.,

Porter Łtrai owy,
w beczkach 1, */, i >/4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem'1 przy ul. Mikołajskiej, 1.5. |

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, żc w składzie moim |
utrzym uję następujące gatunki piwa butelkowego 

'U i  1*1 w o  m a r c o w e  e z p t t r l o w c  . . |
J j J  s i o n  p l u s  u l t r n  . . . .  1

l * o r t e r  l i r s i j o w j '  c z y l i  l » o k  . . J 
C S  t ' i w o  p i l z n e i i a k i e  e x p o n o w e .  \

„ j le ż a k  j
P  Wszelkie zamó zienia zamiejscewe uskuteczniamy

1291 88 104

J A. J o h n a  syn ów

z brow aru  ak cyjn ego .
u tw ro tną  pocztą.

H a .  Z a g ó r n y  M a r y n o  T T S k l .  1 J

M i e s z k a n i e
do wynajęcia od I października przy 

ułicy Kanoniczej, I. 16.
li pokoi i kuchnia na II p ię t r . e ;  
Wiadomość u suvża tamże. io82  3 3

Zarząd dóbr Bierzandw
sprzedaje 1673 2

wyborne ziemniaki stołowe
lOO k ilo  2  z łr .  90  cen tów  z o d s ta 
w ą d o  d om u . Zamówienia przyjmuje Z a

rząd  d ób r H ierza u o w a .

S u b j e k t
/. clobmni św iadectw am i, obezuany gruntownie 
z ekspedyeyą, poszukuje miejsca do hanulu ga

lanteryjnego lub łokciowego 
A d res: W r o t n i a k  w  K r a k o w i e ,  u l .  

H z c w w k o ,  1 . 2 1 .  1657 4 5

f .
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. iw . A n n y , l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły d la  o. t oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
•fiT A /eaj n m ln r k w w a u c . JM  

1300 38 40

f
F o s l a w s t k i e  1(580

winogruna kuracyjne.
Rozsyłam za pobraniem pocztowem lut 

po ttrzyuianiu  gotowki, f r anco:
5 kilog. kosz z feslawskiemi w inogronami

k n r a c y jn e m i ..............................................złr. 2 8C
5 kil. beczka (4 litry) starego wina czer

wonego f c s la w s k ie g o ............................ złr. 3-6C

K ó b e r l  &  P i e n t o k ,
Wien. K arn tnerstrasse , Dellkatessenhandlung

M ie s z k a n ie
7 lub 9 pokoi (na żądanie stajn ia i wozownia) 
przy u lic y  K a r m e lic k ie j  , Nr. 38 , 
I p ię tro , Jest z pow odu w yjazdu  

d o  w yn ajęc ia . 1663 4 4życzące sobie odbyć słabość w 
tajemnicy, znajdą przy ■ ouaoh 

 _______   umiarkowanych jak najtroskli
wszą opiekę u akuszerki p. M aryi M edek, 
Wiedeń, I. Griinaugergasse, 10, II p. 1461 9 0

DAMY
Winogrona kuracyjne Vóslauskle

w eleganckich 5-kil. koszykach, ophitnie 
5  z l r .  9 0  c e n t ó w .

Voslauskie wino czerwone
w eleg. 5-kil. baryłkach, opłat. 3  z l r .  

/a  nadesłaniem  kwoty wysyła
1571 12 12 Georg Lehner, Vóslau.

0 s x x x x x x x x x \ x x x x x x x x \ x y c y c x x x x x x ^

*

O t e l l o
i s z c z e n ia k i rasy  n cu fn n d ln u d z-  

k ic j d o  sp rzed a n ia . 1690 2 2 
1’odgórze , VViślna 104, u właściciela domu.

J A  A  I K Y A T w W I C K
poleca :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i trw ały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr

Smarowidło lltewsk/ie
do obuwia i sk ó r , miękezy sk ó ię , czyni ją  nieprzem akalną i trw a łą , pudełko 10,

20, 50 ceutów i 1 złr.

Atrament  czarny  kampeszowy
nio pleśnieje, uio osadzi się, piór nie psuje, jest zaw-z- czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeezka po 10, 15, 2 , 30 i 50 centów.

f a r b y  d o  s t e m p l i
n ieb ieska, fioletowa, ozerw ona, c ta m a , flaszeezka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszpozka 30 ccutów.

K r o c h m a l  b r y la n t o w y
d l ; midauiu ko ln ;erzykom świetnej białości i sztywu ś.-.i. 12 ccutów.

— — — —  ■ - - ^
Nabyć można we własny h sk lepach :  we Lwowie ulica Kopor- m

n .kti, 1.3 , Hotgi Europejski ,  ul. Halicka ró g  Wolowej, w  K ra k o w ie  A  
Suk enn i te ,  1. 20, w Czerniowcach Rynek I. 2 215 36 o >4

;

A drakami Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządu* drukarni A. Szyjewski.


